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Zamach na 8-godzinny dzień pracy i urlopy
Napisał poseł Jan Stańczyk

Ustawy o 8-godztnnym ctata pracy i urlopach 
stały aię od wprowadzenia ich w życie central­
nym  punktom ataków  kapitalistów wszystkich wy­
znań i przekonań. C elem  zwalczania tych ustaw  
i urabiam« przeciwko nim  opiiH społeczeństwa 
stworzyli kapitaliści specjalne działy w swojej 
prasie, w  k tórych  najemni ekonom iści b urźm żjl 
ndaw adaiają szk od liw e skutki dla n aszego  p rzem y- ' 
siu tych  u staw . Poaatesn stworzono Ligę pracy., 
której zadaniom jest zapomocą odczytów, broszur, 
memoriałów do rządu ł posłów wykazywać ko­
n ieczn ość zniesienia u sta w y  o 8-godzinnym  dniu  
pracy i urlopach. W  walce z 8-godzinnym dniem 
pracy i urlopami przeciwnicy (posuwają się do o- 
świadczeń, żc o ile ustaw tych nie zniesiemy, to 
przemysł nasz praestamie istnieć, bo towary nasze 
będą droższe od zagranicznych, w następstwie 
czego nikt ich me będzie kupował, mauąc tańsze 
x zagranicy. A dalej, że wskutek togo fabryki na­
sze, nie mając zbytu na swoje produkty, zastawią 
pracę i pozbawią robotników środków utrzymania. 
A zatem w interesie samych robotników leży ~  
mówią przeciwnicy — żeby 8-godzinny dzień pra­
cy i urlopy robotnicze znieść.

Argumenty tą sprytnie użyte, poparte w prak­
tyce zastawieniem kopaiń i fabryk; mogłyby w 
części nieświadomych ¡przyczyn zastoju w  prze­
myśle robotników przekonać o ich słuszności. Dla­
tego mech mi wolno będzie przytoczyć kilka przy­
kładów, siak o  tej sprawie myśli część przemy­
słowców i burżuazyjnycto ekonomistów. Podaję 
glosy nie zwolenników socjalistycznej teorii, aby 
nie być posądzony o stronniczość i równocześnie 
wykazać, że mąjclry kapitafisfca, zdolny organiza­
tor pracy przy »-godzinnym dniu pracy umie sam 
zarobić, robotnikowi dać odpowiednie utrzymanie 
i społeczeństwu tani i dobry towar. Adam Smith, 
twórca burżuazyjnej nauki ekonomicznej, pisze 
w swojej ekonomii, że warunkiem wydajnej pracy 
robotnika jest dostateczny zarobek, pozwalający 
snu na pokrycie potrzeb. Widzimy wszędzie tam 
— mówi Smith — gdzie jest stosunkowo wysoka 
płaca, chętniej i intensywniej pracujących robot­
ników; wydajność pracy ich jest daleko większa 
aniżeli tych robotników, którzy są źle opłacani.

Arcykonserwatywny ekonomista Kóscher pisze 
w swoim dziele „Systemy gospodarki społecznej“, 
że stały wysoki zarobek u kulturalnych ludów 
działa nierozerwalnie jako przyczyna i skutek na 
kwitnący stan gospodarczego rozwtedu i żyda 
tych ludów.

Najbogatszy człowiek obecnej doby, fabrykant
atatomobiAów, Henryk Ford powiada w  swojej 
książce pod tytułem „Moje życie i działalność“: 
„Obniżenie i utrzymywanie plac na niskim pozio­
mie jest równoznaczne z obniżeniem i stałem pod­
trzymywaniem niezdolności nabywania orzez sze­
rokie warstwy ludności wytworów przemysłu i 
zamykaniem drogi do żyda i rozwoju tego prze­
mysłu.“ — „Obniżenie płac — mówi dalej Ford — 
dla ratow ania się  przed kryzysem jest głupim czy­
nem, n iegodnym  rozsąd nego przemysłowca, po­
pełnieniem  dla  pozornej chwilowej ulgi samobój­
stwa.“ Nadmienić należy, że Ford pracuje w sw o­
ich fabrykach już od kilkunastu lat 7 godzin, a o- 
b eonie wprowadza 6-godzinny dzień pracy, płaci 
robotnikom  o 100 procent w ięcej aniżeli jego kon­
kurenci, pracujący przed wojną 9 godzin, których 
Ford wypiera z rynko światowego dobrym l ta- 
¿ m  tow arem .

Ulubionym i najważniejszym argumentem na­
szych przeciwników w walce z ^-godzinnym dniem 
pracy jest powoływanie się na zniesienie 8-godzin- 
nego dnia p racy  w Niemczech. Dlatego przyta­
czam jeden z licznych głosów niemteckeh kapita­
listów w tej spiawie. Wielki przemysłowiec Dr. 
Bosch p isze  w  „Werkszeltung“, organie przemy­
s ło w c ó w  d osłow n ie : ^Nieszczęściem jest, że jesz­

cze dzisiaj jest masa przedsiębiorców, myślących, 
że przedłużeniem dnia roboczego uratujemy żyoie 
gospodarcze Niemiec z obecnego upadku. Ś ą  to cl 
.capitaliści, którzy nie chcą m y śleć  o technicznem  
udoskonaleniu swoich przedsiębiorstw i racjonal- 
nem zorganizowaniu metod pracy. Z lenistwa do 
u m y sło w eg o  w y siłk u  i n iechęci do ch w ilow ego  
w ydatku  p ien iężnego  na p ostęp ow e urządzenia  
przedsiębiorstw, któryby się im wkrótce kilka­
krotnie opłaciły, idą po starej, a tak nieprowadzą- 
cej do celu  d rod ze przedłużania czasu  p racy  i re- 
on kow ania p łac. 8-godzinny dzień  p racy  — koń­
c z y  Bosch ■*- jest dla naszego p rzem ysłu  koniecz- 
jiością, a dla naszego Ludu błogosławieństwem.“

Sławny niemiecki ekonomista prof. Lujo .iren- 
tanno powiada, że zniesienie 8-godz.innego dnia 
p racy  i obniżanie płacy doprow adzi n iem ieckich  
robotuków do fizycznego i umysłowego zwyrod­
nienia, a przemysł do takiego techn icznego zaco­
fania, ż e  może on zostać zupełn ie w yk lu czon y  z  
rynkn św ia to w eg o  jako konkurent. P rz em y sło w ­
cy , m ając d ługi czas pracy i taniego robotnika, nie 
będą zmuszeni do zastępowania s iły  fizycznej siłą  
mowo czesn e  j, stalle udoskonalanej m aszyn y . A k ie­
d y  s iły  fizyczn e robotnika zostaną w yczerp an e, 
b ędzie zap óźn o na w p row ad zen ie  tych  m aszyn, 
g d y ż  siła  ludzka, raz niepotrzebnie zn iszczona, nie 
da sie  od now ić.

P rz y to c zo n e  przezem nie g ło s y  tych  burżuazyi- 
iiych  id eo logów  i kapitalistów  obalają w  ca łości 
argumenty naszych domorosłych reakcjonistów  
p rzec iw  8-godzinnem u dniu pracy.

1 u was są również uczeni niesocjaliiści, którzy 
nie będąc na utrzymaniu kapitalistów, mają odwa­
gę wypowiedzieć się za utrzymaniem 8-godz:n- 
nego dnia pracy. Na konferencji Rady gospodar­
czej, zw ołan ej przez premiera p. G rabskiego w s z y ­
sc y  p rzed staw ic ie le  nauki stanęli na stanow isku, 
zajętem przez tow. Żuławskiego i niżej podpisa­
nego. Nawet sam Grabski, który przecież jest 
wielkim obszarnikiem i byłym w yb itn ym  przed­
stawicielem naszeg endecji, nie mógł podzielić zda­
nia przemysłowców, obawiając się, że dalsze p o­
gorszenie położenia robotników odbije się ujemnie 
na rozwoju przemysłu i sile państwa.

R eakcjoniści nasi jednak w b r ew  temu w sz y s t ­
kiemu, co przytoczyłem wyżej, przystąpili obecnie 
z całą bezwzględnością do walki o zniesienie 8- 
godzinnego dnia pracy. Rozpoczęło się od Górne­
go Śląska, gdzie klasowy ruch robotniczy jest sto­
sunkowo słaby, proletariat rozbity na kilkanaście 
organizacyj l gdzie nie obowiązuje ustawa nasza 
o czasie pracy. Kapitaliści całej Polski rozumowali 
tak: jeśli na Górnym Sląskni zostanie zniesiony 8- 
godziiwiy dzień pracy, to w konsekwencji nnusi być 
zniesiona ustawa o czasie pracy w  całej Polsce. 
W myśl powyższego na pierwszy atak wysta­
wiony został proletariat górnośląski. Przemy­
słowcy tamtejsi przyszli do rządu i zażądali w o l­
nej ręki w walce z robotnikami, oświadczając, że  
gdy im rząd nie będzie przeszkadzał, to oni już 
robotnikom potrafią dłuższy czas p racy  narzucić, 
gdyż mają zapewnienie od niektórych  organizacyj, 
i*, ni* będti się sprzeciwiać pewnym zmianom w 
czasie pracy. I istotnie zdaje się, te  takie przyrze­
czenie zosta ło  przez niektóre organizacje przemy­
s ło w co m  górnośląskim  zrobione, b o  na lfongresie  
Rad załogowych, odbytym w Katowicach, w  ko­
misji wybranej do sformułowania rezolucji jeden 
z przedstawicieli kartelu Griese przedłożył pro­
jekt rezolucji, dopuszczającej p rzedłużen ie czasu 
pracy dla robotników na dole do 8-m in godzin 
efek tyw n ej pracy.

Jako gość kongresu, przeciwstawiłem tej rezo­
lucji swoją rezolucję, która spotkała się w komi­
sji ze sprzeciwem wszystkich kierunków reprezen­
towanych w kartelu z wyjątkiem socjalistycznych 

organizacyj i dopiero wtedy została przyjęta, gdy

oświadczyłem, & postawię sam Kongresowi 
wbrew innej rezolucji. Kongres rezolucję przyjął 
7. zapałem i przez to robotnicy Górnego śląska
w yrazili gotowość do w alk i w obronie 8-godzin- 
nego dnia pracy. Za górnośląskimi przemysłow­
cam i poszła Rada Zjazdu przemysłowców górni­
czych , która zw róciła  się  do rządu z żądaniem za­
w ieszen ia  u sta w y  o czasie  p racy  w interesie prze­
m ysłu . Rząd odesłał ich do robotników. Z odezwy, 
którą wydał generalny sekretariat Związku górni­
k ów  b ezp ośred nio  po układach do robotników, 
znana jest n asza od pow iedź.

A zatem jak widzimy, walkę przeciw 8-godzJn- 
nemu dniowi pracy rozpoczęli przemysłowcy czyn 
nie. Od propagandy przeszli do czynu. W Sejmie 
także nie próżnują. Na innem miejscu podajemy 
wnioski zagłębiowskiego posła Knothego, zmie­
rzające do zniesienia ustawy o czasie pracy i or- 
lopach.

P rz e m y sło w c y  chcą przez rozpoczęcie walki na 
He p łac, urlopów  i 8-godizfemego dnia pracy osiąg­
nąć dwa cele: pozbawić robotników zdobytych za 
rządu tow . MoraczewsJdego praw 1 wywołaniem 
w ew n ętrzn ych  rozruchów, unicestwić sanację 
skarbu, a przez to  stworzyć sobie na nowo błogi 
Stan spadku marki i wzrostu drożyzny. Nie mogąc 
tego  o tw arcie  powiedzieć ze względu na opinję 
szerokich  m as hidowych w kraju, którą bałamucili 
w ok resie  rządów chjeno-Piasta, że dążą do sa­
nacji skarbu i  stabilizacji marki. I dlatego wybra!! 
drogę watki z robotnikami, zastawienia warszta­
tów  p racy, sabotowania podatków majątkowych. 
R ząd G rabskiego stał sic, przez swoje zarządzenia 
skarbowe i powstrzymywanie drożyzny zbyt po­
pularny w społeczeństwie. Obalić go w Sejmie 
b y ło b y  zb y t n iebezpiecznie; kraj m óg łb y  się roz­
praw ić z  jaw nym i wrogami państw a. A zatem po­
trzeba wybrać taką formę walki, któraby miała 
inne pozory, a doprowadziła do oelu. I oto zamknie 
m y fabryki, rozpoczn iem y w a lk ę  z robotnikami, 
stw o rzy m y  sytuację , w której nietylko Grabski, 
ale sam djabeł rady sobie nieda. Taka jest dewi2a 
p rzem y sło w có w . Zobaczymy, czy im się to uda. 
Partlia nasza i Związki nasze od walki tej się nie 
uchylą boz w zględ u  na jej następstwa. Walkę po­
dejmiemy tak na terenie Sejmu, jak 1 poza Sej­
mem 1 będziemy ją prowadzić wszystkimi środ­
kami, jakimi klasa robotnicza rozporządza.

Broniąc 8-godzinnego dnia pracy, urlopów, od­
powiedniej stopy płac, bronimy rozwoju naszego 
przemysłu, potęgi naszego państwa przeciw gar­
stce chciwych, reakcyjnych łupieżców dobra ca­
łego nairodiu. Siadami Niemiec ani Rsojl sowieckiej 
polska Masa robotnicza nie pójdzie, zdobytych 
praw wyrwać sobie nie pozwoli

PPS, a z nią cała klasa robotnicza czuwa! Usta­
wy nadanej polskiej klasie robotniczej przez pierw­
szy rząd indowy tow. Moraczewsklego bronić bę­
dziemy, dopóki jej starczy sił. Tymczasem wzy­
wamy ogól robotników do wzmocnienia naszych 
szeregów.

Waluta belgijska także spada
Bruksela (A W ). Spadek franka belgijsk iego wy­

w ołu je  zam ieszanie w  życiu  gosp odarczem  Belgjf. 
C en y ży w n o śc i w zrastają  a robotnicy  żądają pod­
w y żk i p łac. R obotnicy ok rętow i ogłosili strajk, żą ­
dając 5-krotnego p o d w y ższen ia  p łac w  porówna­
niu z  płacam i przedw ojennem u Fabrykanci gotow i 
są  p o d w y ższ y ć  p łacc  od  godziny, natom iast od­
rzucają żądanie ry cza łto w ej p od w yżk i p łacy . W 
Antw erpji trw a  już p rzesz ło  tydzień  strajk robot­
n ików  m eta low ych . P adob nk  dzieje s ię  w  innych 
gałęziach  p rzem ysłu .
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Francja w trud
Polityka Poincarego wydaje owoce. Zamierzał 

on wbrew interesom Francji zniszczyć Niemcy,
« doprowadzi! do zniszczenia waluty własnego 
kraju. Ody Poincare w styczniu 1923 r„ urządził 
wyprawę na Zagłębie Ruhry, przestrzegano go, 
t e  wyprawa ta spowoduje dla jego kraju taką 
samą klęskę, jak dla Niemiec. Poincare był głu­
chy na te rady, będąc na uwięzi „bloku narodowe­
go“, robił wyłącznie w polityce, zapominając, że 
polityka bez uwzględnienia interesów gospodar­
czych musi doprowadzić do krachu. Poincare 
spodziewał się 1 obiecywał, że wyprawa na Ruh- 
rę przyniesie Francji to, czego Niemcy dobrowol­
nie płacić nie chciały. Tymczasem wyprawa ta 
jeszce więcej zniszczyła Niemcy, a w dodatku po­
ciągnęła za sobą Francję na brzeg przepaści Dziś 
sprawa stoi tak, że klęska walutowa Francji za­
czyna przerastać klęskę niemiecką i — co jest naj­
gorsze, niema tych widoków na pomoc zagrar 
niczną, jaką obecnie mają Niemcy.

Jedno porównanie cyfrowe wystarczy dla udo­
wodnienia, jakie skutki wydała bezwzględna po­
lityka Poincarcgo: w czasie konferencji genueń­
skiej, gdy porozumienie co do reparacji niemiec­
kich tylko z powoda sabotażu kierowanego prze* 
Poincarego * Paryża nie doszło do skutku, dolar 
kosztował 11 franków a dziś dolar przekroczył już 
36 franków i to mimo rozpaczliwych wysiłków, 
jakie rząd francuski robi dla powstrzymania dal­
szego spadku franka. Jasnem jest, że podawane w 
Paryżu powody tej klęski są absurdem, dowodem 
czego jest to, te  w początku mówiono o  ofenzy- 
wie przeciw frankowi wychodzącej z Berlina, o- 
becnie zaś mówi się już o Amsterdamie czy No­
wym  Jorku. Zaślepienie względnie niechęć do przy 
znania się do własnej winy dochodzi w  Paryżu 
do tego stopnia, te  opowiadają tam z udaną powa­
gą, te Ameryka rozmyślnie dąży do zrujnowania 
waluty francuskiej, aby ukarać Francję za gnębie­
nie Niemiec.

Poincare naturalnie broni się przed klęską, izba 
deputowanych uchwaliła dla rządu nadzwyczajne 
pełnomocnitwa finansowe, w których decydujące 
znaczenie mają dwa postanowienia: 1) upoważ­
nienie rządu do podwyższenia wszystkich podat­
ków  o 20 procent, 2) upoważnienie rządiu do prze­
prowadzenia w budżecie oszczędności do wyso- 
jcości 1 miliarda franków. Uchwala ta ma na celu 
przywrócenie równowagi budżetowej, utrzymy­
wanej dotąd drukiem banknotów. Spowodowało 
ta, jak przeżyliśmy to samo w Polsce, inflację i 
Wzrost drożyzny, co znowu pociągnęło za sobą 
koniecznośćć podwyższenia płac urzędowych. 
¡Trzeba też mieć na uwadze, te  drukowanie bank­
notów nie jest we Francji rzeczą tak prostą, jak 
np. było u nas. We Francji banknoty drukuje wy­
łącznie prywatny Bank Francuski, który musi 
mieć statutem przepisane pokrycie w  złocie. Na 
podstawie tego pokrycia Bank może wypuścić 40 
miljardów franków i już do tej cyfry się zbliża. 
Ody ją osiągnie, druk banknotów będzie musiał u- 
Ctać i  wówczas rząd stanie przed niemożliwością 
pokonywania wypłat bieżących. Już teraz rząd za­
dłużony jest w  Banku na 26 miljardów franków, 
•najw yższa suma jego kredytu wynosi 30 miljard.

Uchwalone przez Izbę deputowanych pełnomoc­
nictwa finansowe stały się przedmiotem walki mię­
dzy rządem a senatem. Rząd domaga się uchwar 
lenia tych pełnomocnictw bez zmian, podczas gdy 
senat zgadza się tylko na 20 procentową podwyż­
kę podatków, odrzucając upoważnienie (Ma rządu 
na oszczędności wedle jego uznania. To stanowi­
sko senatu grozi wybuchem przesilenia rządowe­
go, gdyż Poincare — jak ogólnie mówią — chę­
tnie skorzysta z okazji, aby porzucić rząd, który 
jemu i krajowi przyniósł tyle rozczarowań. A nie­
chęć Poincarego do pozostania na stanowisku jest 
tem większa, Ueże w prezydencie reeczypospoli- 
tej ma jawnego przeciwnika. Wyraźnie donoszą 
% Paryża, że  Millerand dąży do dyktatury finan­
sowej, ale dla siebie, nie dla Poincarego, mimo że 
wedle konstytucji prezydent żadnych aktów rzą­
dzenia wykonywać nie może.

Do jakiego stopnia niebezpieczeństwo jut dosz­
ło, można widzieć na podstawie proponowanych 
do jej zwalczenia środków między innemi znany 
Herve w piśmie swem „Victoire“ proponuje na­
stępujące zarządzenia: 1) sekwestr na zboże, usta­
nowienie cen chleba ewentualnie nawet kart chle­
bowych, 2) zakaz wypiekania ciastek, 3) zapro­
wadzenie ceł eksportowych w złocie i nałożenie 
specjalnych podatków na cudzoziemców, 4) za­
kaz kupowania obcych walut bez udowodnionej 
przyczyny, 5) zakaz sprowadzania towarów zagra 
olcznych, 6) zawieszenie 8-godzinnego czasu pra­
cy, 7) przerwanie wydawania pożyczki wewnę­
trznej (bony narodowe) i przerwanie odbudowy
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nem położeniu
zniszczonych okolic, 8) zniesienie monopoihi na ty­
toń, zapałki, telegrafy i poczty. Najpoważniejsze 
jednak żądanie Hervego jest wyraźnie skierowa­
ne przeciw Polncaremu, mianowicie żąda on re­
konstrukcji gabinetu w tym kierunku, aby mu o- 
debrać charakter polityczny, a zamienić gjo w czy­
sto fachowy.

Wszystkie powyższe i inne proponowane środki 
zaradcze, mimo swego heroizmu, nie będą miały 
powodzenia i — jak w sferach fachowych twier­
dzą — los franka jest przypieczętowany. A dzieje 
się to w tymsamym czasie, kiedy waluta niemiec­
ka jest na drodze do stabilizacji, kiedy założenie 
nowego banku emisyjnego w Niemczech przy po­
mocy kapitałów angielskich zbliża się do urzeczy­
wistnienia, kiedy Niemcy za poręką Ligi naro­
dów, do której nie należą, mają otrzymać między­
narodową pożyczkę sanacyjną. Jest to najsilniej­
szy argument przeciw dotychczasowej polityce 
Poincarego, która obie strony doprowadziła do 
ruiny. Brak zaufania — oto główna przyczyna po­
gromu franka. Świat gospodarczy zarówno w Eu*- 
ropie ja ki w Ameryce niema zaufania do polltykt 
która od kilko lat utrzymuje Europę w  ciągłym

I M  obli Bi mnij
Czytamy w „Głosie Wilna“ i
W dniu 2 marca rb. ludność Wilna uczciła pa­

mięć wielkiego Męczennika sprawy narodowej i 
niestrudzonego Bojownika niepodfległości Polski, 
Szymona Konarskiego. Społeczeństwo wileńskie 
w poczuciu swej wdzięczności dla wiernego Syna 
Ojczyzny, posłuszne wezwaniu Komitetu Obcho­
dowego (pióra Marji Rodziewiczówny) oddało 
hołd i należycie uczciło pamięć Tego, który swe 
życie złożył na ołtarzu Ojczyzny, w walce o ideę 
dobra, prawdy i sprawiedliwości.

Uroczystość rozpoczęło solenne nabożeństwo o 
godz. 9 m. 30 rano w przepełnionym kościele E- 
wang. Reformowanym przy ul. Zawalnej, które 
uświetnił swem podniosłem kazaniem ks. M. Ja­
strzębski. Po wykonaniu pień religijnych, została 
odsłonięta tablica pamiątkowa, która będzie słu­
żyć po wieczne czasy, za dyplom honorowy Wiel­
kiego Bohatera.

O godz. 11 m. 30 wyruszył na miejsce stracenia 
za Trocką Bramą na Pohulance, olbrzymi pochód, 
w którym wzięli udział przedstawiciele: władz rzą 
dowych municypalnych, kuratorium szkolnego, ge- 
neralicji, policji, wojska, delegacje młodzieży szkol 
nej ze sztandarami, gminy żydowskiej, i wielka 
liczba obywateli, chcących w ten sposób złożyć 
hołd nieśmiertelnym cieniom Konarskiego. Ude­
rzał tylko brak przedstawicieli duchowieństwa 
katolickiego, które wystawiło sobie przez to „b. 
chlubne“ świadectwo, i przez ten swój gruby nie­
takt (a może politykę?) potwierdziło, co już nie­
jednokrotnie wyraziliśmy, że chce mieć wyłączny 
monopol na wszystkich bohaterów narodowych i 
łączyć czysty i szlachetny patriotyzm z iście je­
zuickim fanatyzmem religijnym.

Po przybyciu pochodu na miejsce stracenia, wy­
głosił przemówienie ks. K. Szefer, poczem orkie­
stra ułanów wykonała hymn narodowy „Jeszcze 
Polska nie zginęła“! Następnie głos zabrał Prezy­
dent Kollegjum Synodu Ew. Ref. i przy zapartym 
oddechu publiczności i grobowej dszy odsłonięto 
głaz pamiątkowy, (projekt, na którym wykonał 
prof. J. Kłos), delegacja Kółek rolniczych ze Skier­
niewic złożyła wieniec.

Po wykonaniu „Marsza Pogrzebowego“ wygło­
sił dłuższe przemówienie kurator Synodu p. Wi­
told Czyż, kreśląc nam działalnośćć Konarskiego 
i jej znaczenie. Rzeczowe słowa mówcy wywarły 
na słuchaczach nader silne i głębokie wrażenie. Po 
przemówieniach przedstawicieli delegacji, publicz­
ność rozeszła się w podniosłym nastroju* jaki ce­
chował tę ważną uroczystość.

Spokój panował nlczem niezmącony, wzorowy 
porządek utrzymywała policja.

♦ * • *
O godz. 1 rozpoczęła się w szczelnie zatpełnlo- 

nej sali kina „Helios“ uroczysta akademja, urzą­
dzona staraniem tutejszego TUR. Zagaił ją ob. 
Czyż, powołując na honorowego przewodniczące­
go senatora dr Boi. Limanowskiego* na wiceprze­
wodniczącego p. Rymkiewicza.

Wśród dszy ,zabiera głos nestor demokracji 
polskiej, senator Limanowski. Ukazanie się jego 
wywołało długie i niemilknące oklaski; rozległy 
się okrzyki „niech żyje", publiczność, na uczcze­
nie sędziwego gościa, powstała z miejsc.

W godzinnym odczycie p. t. „Szymon Konarski

Nr.

niepokoju, nie dopuszczając do skonsolidowania
się. Teraz Francja zbiera ow o« polityki, którą na 
jej nieszczęście prowadził blok narodowy.

Staraniem krakowskiej Komisji Oświatowej PPSi 
w niedzielę 16 marca o godz. 11 przedpołudni«» 
w sali Starego Teatru wygłosi

poseł dr Herman Diamand
ODCZYT

na temat:
Konferencja Międzynarodówki 
socjalistycznej w Luksemburgu

Treść: Do granicy niemieckiej. — Od wscho­
dniego do zachodniego krańca Niemiec. — Konfe­
rencja w Luksemburgu. — Położenie świata, ■— 
Sprawa odszkodowań. — W czem tkwią trudno­
ści — Powrót przez zagłębie Ruhry. — Epizody 
graniczne. — Berlin. — Niemieckie stosunki go­
spodarcze i walutowe. — Wiedeń. — Waluta* fi­
nanse i warunki gospodarcze Austrji.

Bilety wstępu po 500 tysięcy marek dfio nabydK 
w sekretarjacic Rady Robotniczej PPS (ul Duna­
jewskiego 5, II p.), a w dniu odczytu w kasie Sta­
rego Teatru.

na tle historji ruchu społecznego w Polsce“, czci­
godny prelegent skreślił nam obrw stanu umysłów 
W ówczesnej Europie. Po upadku powstania listo­
padowego, najszlachetniejsi synowie Ojczyzny, w  
ich liczbie Konarski, ud*ji się na tułaczkę, by na 
wygnaniu prowadzić dalej swą pracę nad wyzwo­
leniem Kraju. W Europie panowała wówczas stra­
szliwa reakcja. Wszelkie prądy i myśli rewolucyj­
ne były tłumione z najwięksoą surowością. Poli­
cja Paryża, dokąd się był udał Konarski, wydaje 
rozkaz wysiedlenia go z granic państwa. Udaje si$ 
więc kolejno do Londynu, Bclgji i Szwajcarii, 
wszędzie z powodu swych wzniosłych i szlachet­
nych haseł tropiony. W r. 1833 zostaje utworzona 
w Bernie Stzwajc. pod wodzą Mazziniego pierw­
sza międzynarodówka wolnościowa pod nazw ą 
„Młoda Europa“, Konarski bierze w tym zjeździe 
czy nny udział i rozpoczyna tworzyć polski oddział 
tego związku — Młodą Polskę. Chcąc dalej słu­
żyć Ojczyźnie i w kraju prowadzić walkę z wro­
giem, i krzewić te wyzwoleńcze idee wśród ludu, 
Konarski zaopatrzony w listy polecające od Lele­
wela do różnych osób w kraju, mających mu uia- 
twić emisarską robotę przekracza w r. 1835 kor­
don graniczny. I od tego czasu rozpoczyna swą 
nadludzką pracę, wymową, głębokością mySH t 
szlachetnością idei, zjednywa dla sprawy narodo­
wej tysiące obywatelu Organizacja rośnie, odbyt- 
wają się zjazdy, mina mająca wysadzić wraży nah 
jazd zostaje założona i grozi wybudiem. Lecz w - 
końcu 1838 roku, przybywszy Co Wilna, zostaje 
Konarski przypadkowo poznany i 27 lutego 183% 
r, „wyrokiem“ sądu skazany na rozstrzelanie. 
Lecz idee Konarskiego nie poszły na marne, kieł­
kując i rosnąc w dągu kilkudziesięciu lat, wydały 
obfity pion — Wolną i Niepodległą Polsk«.

Za odczyt, nadzwyczaj ciekawy i wypowiedzia­
ny przez senatora Limanowskiego z wielką mocą, 
sala nagrodziła go oklaskami.

Świetnie skreślił życiorys Konarskiego proŁ T. 
Młodkowski, z nadzwyczajną skrupulatnością na­
kładając wszystkie daty w porządku chronołogW 
cznym, oddając wiernie słuchaczom dokładny bieg 
wypadków życiowych Bohatera.

List Konarskiego do matki przed straceniem od­
czytał art Teatru PoL p. Chojnacka, która uczu­
ciowością 1 przystosowaną do powagi chwili in­
tonacją głosu, umiała utrzymać publiczność w nie- 
zwykłem naprężeniu, wyciskając wielu nawet Izy 
z oczu.

„Śmierć Azy“ Griega wykonał starannie kwar­
tet smyczkowy pod batutą p. W. Brzezińskiego,

Na zakończenie w y p o w ied z ia ł z w ielk ą  m ocą re­
żyser Teatru P o lsk ieg o  p. Tatarkiewicz wiers* 
Seweryna G o szczy ń sk ieg o  „Na śmierć Konar-

W uroczystości wziął udział przedstawiać! ro­
dziny Konarskiego, a mianowicie Jego prawnuk' 
stryjeczny, p. Kazimierz Konarski, depesze zaś 
przysłali na ręce Komitetu Obchodowego 1 Mini­
ster Spraw Wewn. p. Sołtan, Minister Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych p. Janicki, Zbór Ew. Ref. 
w Warszawie, Zbór Ew. Attgs. w Wars«awie, Su- 
'perintendent ks. Bursze, Towarzystwo Polskiej 
Młodzieży EwangieHckiej itd.

—  o o o  —
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Akadsm]a ku czci p. Kucharskiego
Zanim wyjaśnieniu uległa rola p. Kucharskiego 

w sprawie żyrardowskiej postarali się endecy u- 
rządzić akadeniję na jego cześć. Bo, sądząc z rela­
cji „Gońca“, zatytułowanej „Manifestacja narodo­
wego Krakowa*4, ex-minister z Zabłocia był przed­
miotem szczególnych owacyj podczas tej Akade- 
mji.

Witała go._ „burza nieustających oklasków", a 
po jego przemówieniu „długotrwałą owacją że­
gna zebrane obywatelstwo“ byłego ministra skar­
bu. Żadnych wypowiedzeń się p. Kucharskiego nie 
podał dotąd jego organ — prócz jednego słuszne­
go aforyzmu, że karbu nie uratuje żaden minister, 
ani rząd; że każdy oby wat ̂  musi być żołnie­
rzem, stojącym na jego straży.

Dlatego też, dodamy, należy się uznanie posłowi 
łow. Moraczewskiemu, iż zażąda! wyjaśnień — 
w sprawie niesłychanego wykwitowania skarbu 
przez zakłady żyrardowskie.

— o o o —

Howa miotła
Organ p. Kucharskiego otrzymał nowego redak­

tora po p. Krzywym. Został nim p. dr Włady­
sław Swirski, o którego działalności publicystyce- • 
nej nikt dutąd nic nie słyszał, co nie przeszkodzi­
ło mu zostać odrazu „naczelnym redaktorem“. No­
wa miotła, dobrze zamiata — nowy redaktor pró­
buje swych sił w dziale, który niegdyś »Goniec“ 
z lubością uprawiał: w dziale głupich napaści. W 
numerze 59 „Goniec“, pisząc o artykule naszym 
w sprawie skandlai polskich i niepolskich, twier­
dzi, że „Naprzód“ powinien był o te*j sprawie mil­
czeć, gdyż „wybrańcy PPS zatracili (także) po­
czucie uczciwości“, na dowód czego napomyka 
o jakichś aferach cukrowych i kasach chorych. 
P. dr Swirski jest zbyt młodym praktykantem w  
zawodzie dziennikarskim, abyśmy mieli ochotę za­
jąć się jego osobą i jego metodą pisania* Nie ka­
żdy żółtodzióbek choćby miał siwe włosy, dostą­
pi zaszczytu, żeby „Naprzód“ reagował na jego 
bezczelne głupstwa. Na jedno tylko nowej miotle 
zwrócimy uwagę: jeżeli dr Swirski zna Kraków, 
powinien wiedzieć, że nie takim „bohaterom“ da­
liśmy rado, owszem możemy go zapewnić, że przy 
najbliższej okazji tak dostanie po palcach za kłam­
stwa — tylko za kłamstwa — że odechce mu się 
kontynuować przebrzmiałą już na szpaltach „Goń­
ca“ mętodę polemiki. Niech zresztą poradzi się 
swego poprzednika, czy warto ryzykować.

— o o o  —

P f̂rjotyzm ziemiański
Wielcy rolnicy wielkopolscy zwrócili się, jak 

jak donoszą z Warszawy, z ofertą nabycia 200.000 
akcyj Banku Polskiego.

TADEUSZ WIENIAW A’DŁUGOSZOWSKI

Człowiek we krwi
ii.

Rewolucję rosyjską 1917 roku przygotowały
wypadki, a spotęgował ją sentyment i rozmach ro­
syjski, który znalazł najpotężniejszy wyraz w pie­
śni i w literaturze.

Maksym Gorkij, tworzący ..burewiestnikl“ (zwia 
stunów burzy) i Andrejew, wołający o pomstę hi­
storią „O siedmiu powieszonych“ i wzywający do 
buntu symbolizacją „Carja-Gołoda“ — przygoto­
wali uczuciowy teren rosyjski do owego „Czerwo­
nego śmiechu“, którym chichotał duch zemsty w  
podziemiach CzrezwyczajkL

A pieśń rosyjska? Pieśń — jęczała. Pieśń rosyj­
ska groziła, krwawiąc beznadziejnie wiecznie roz- 
drapywanemi ranami, które usiłowano goić spiry­
tusem.

O czem śpiewała „Dubina"? Rzucała nienawiść, 
przepowiadając, że „nastanie czas i obudzi się na­
ród, wyprostuje zbolałe plecy i na ojcaszka cara i 
jego bydlęta przygotuje najtęższą palicę. O czem 
śpiewała ta pieśń, zaczynająca się od słów: „Uka- 
ń  mnie takuju obitiel“? Albo: „togda iz naszich 
kostiej podymiet‘sia mstitiel surowyj“. O czem my­
ślał twórca „Dzieci słońca“, pisząc prosty, potężny 
¡tekst do pieśni „Słońce wschodzi i zachodzi“? Pie­
śni żałoby z owem „wy żertwoju pali“ — na czele. 
Pieśni groźby: „śmiało towariszczi w nogu“. Pie­
śni żałoby, drgające akordami ponurej rozpaczy. 
Pieśni-skargi, pieśnl-chóry, grzmiące potęgą gło­
sów, okrutne psalmy pokutne, śpiewane w skrusze 
i beznadziei, wszechpokorze słowa tony „Wiecz- 
naja pamiat“, aby usłyszał je prawosławny Bóg. 
domniemany zwierzchnik cara-samodlerżcy.

Ze wszystkich rewolucyjnych pieśni, jakie śpie-

Długo namyślali się — powiecie — ale nie w y­
ruszyli z drobnostką.. Znać pana — m aw iano —  
po cholewach!

Chodewy to szczegół, który pierwszy rzucał się 
w oczy — trzeba się sprawie jednak przyjrzeć bli­
żej. Otóż panowie ziemianie uzależniają swoją go­
towość nabycia akcyj od... udzielenia przez rząd 
pozwolenia na wywóz 2CO.OOO tonn zboża bez ża­
dnych opłat wywozowych.

Bagatela: żądają, ażeby skarb podarował im 
około 5 i pó! miljonów franków złotych. (Prosimy 
to przeliczyć na marki!). ’

Bardzo jest wątpliwe, czy rząd z tej propozy­
cji skorzysta.

A jest ona swoją drogą wielce charakterysty­
czna. Dotąd, jak wiadomo, akcje Banku Polskiego 
zakupywała przeważnie inteligencja w postaci 
drobnych ale licznych zapisów. Nikomu jednak do 
głowy nie przyszło, ażeby lokowanie swoich pie­
niędzy w sposób przynoszący zarazem korzyść 
państwu łączyć z próbą jakiegoś szantażu, jakie­
goś wyłudzenia, czem niewątpliwie jest ta propo­
zycja obszarmcza.

Od rządu, jak obliczono, chcieliby ziemianie pre­
mii ogółem wynoszącej 28 proc. tej sumy, którą 
wpłacają! Równocześnie zaś każde zezwolenie na 
wywóz dodaje im bodźca do śrubowania cen na 
rynku wewnętrznym.

Podziwiajcież, czytelnicy, gest patriotyczny pa- 
nów-ziemian.

Nderychli są, ale... rachunkowi Cała Klasa pra­
cująca cierpi na kryzysie: mnoży się ilość bezro­
botnych w fabrykach, bezrobotnych, bo zreduko­
wanych po urzędach.

Obszarnicy chcą łaskawie pomódz sanacji. Ale 
więcej, niż czwartą część wynosić ma poręka- 
wiczne.

li, — o o o  —

Co się dzieje z interpelacjami?
SPOCZYWAJĄ W BIURKACH WYŻSZYCH 

URZĘDNIKÓW
Pod tym tytułem pisze warszawski „Kurier Po­

ranny“:
„11 lutego wniesiona została do Sejmu przez po­

sła Miedzińskiego interpelacja pod adresem p. pre­
zesa Rady ministrów w sprawie insynuowania 
przez urzędników prezydium Rady ministrów pe­
wnej części prasy, jakoby pułkownik Ścfeżyński 
wyjechał do Krakowa w przeJdzień rozruchów 
krakowskich, aby wziąć w nich udział, co okazało 
sie tendencyjnem kłamstwem.

Pos. Miedziński zwrócił się w interpelacji do p. 
prezesa ministrów z prośbą o wdrożenie śledztwa 
celem wykrycia winnych, ewentualnie stwierdze­
nia, na czyj rozkaz działali i pociągnięcia ich do 
odpowiedzialności.

Odpowiedzi na tę interpelację do tej pory Sejm 
nie otrzymał.

Tymczasem w kolach poselskich rozeszły się 
pogłoski, że śledztwo w poruszonej przez pos. Mle 
dzińskiego sprawie zostało przez p. premjera na-

wano — pieśń rosyjska najbardziej może żywio­
łowo i głęboko umiała wziąć akordy wszechludz- 
kie. I wstrząsając łańcuchami, wstrząsała sercem 
śpiewaka-słuchacza. Francuska „Marsyljanka“, u- 
rodzona w słońcu, drży radością zwycięstwa, śpie­
wana piersią krewliwego południowca. Polski 
„Czerwony Sztandar“ i „Na barykady“ — grzmią 
otuchą, rytmem nadziei i zwycięstwa. Ojczyzna, 
pieśni Rouget de Lisle‘a nie mogła być północ da­
leka, musiała się więc „Marsyljanka“ urodzić tani, 
gdzie słońce dolewa krwi do winnych gron, któ­
rych sok używany jest potem do krwawych i bez­
krwawych ofiar. A pieśń rosyjska, nawet ta bo­
jowa, prowadząca do zwycięstwa, opiera się na 
motywach psalmów pokutnych jęku, bólu, bezna­
dziei, ogarniającej samotnego na ziemi człowieka, 
który zaglądając Bogu twarzą w twarz, pyta go 
wiecznie: po co i po co? i — nie wie, że nie o- 
trzyma odpowiedzi i że ten wielki Naczenlik wię­
zienia — nic nie odpowie, będzie milczał i będzie 
go, katorżąnina boskiego, pogrążał w otchłań zwąt 
pienia i w tę noc niesprzebytą, którą Czajkowski 
swą muzyką, czarownie zatrutą melanchoiją i bez­
dennym jadem — kochał za to*, że nie jemu ta noc 
słała pokój, lecz innym...

Rosyjski chór, przyciskany ręką carską, śpiewał 
przez długie lata swe rewolucyjne melodie. Śpie­
wała Rosja w kajdanach — akordy bolesne. Śpie­
wa Rosja w perłach i diamentach — pieśni hula­
szcze, pieśni rosyjskiego smętku, tego smętku czło­
wieka, czującego jak gdyby odpowiedzialność za 
brzemię życia, które próbował dźwignąć na swych 
barkach Dostojewski } myśliciel z Jasnej Polany, 
wielki rosyjski graf-mużyk, zwiastun symbolizo­
wanej rubasznej „rubaszki“, niesprzeciwienia się 
złu, powrotu do natury, najnowszy Chrystus ro­
syjski, burewlestnik i siewca i prorok objawienia 
Idei, opartej o miłość, nad którą w Rosji wzięta

kazane, że jest już od dość dawna zakończone, — 
lecz że raport o wyniku śledztwa spoczywa w 
biurku dyrektora departamentu prezydialnego, p. 
Studzińskiego. >

Podobno śledztwo omawianej kwestji wykazało 
niezbyt bezstronną rolę b. prezesa ministrów, p. 
Witosa i jego najbliższego otoczenia urzędniczego.

Zapewne ukaże się w tej mierze wyjaśnienie 
Biura prasowego prezydjum Rady ministrów“.

— o o o —
Wada wzroku endeków

„Gazeta Warszawska“, omawiając nowy zeszyt 
„Przełomu“, pisemka p. Kąbylińskiego, który zaj­
muje się „wyświetlaniem“ spraw żydowskich i ma­
sońskich, pisze między innemi:

„Żydzi starają się gorliwie przenikać do o- 
bozu swych wrogów. I oto przeciwnik o nas 
równouprawnienia żydów, ks. Stanisław Sta- 
szyc, miał sekretarza wychrzc/onego żyda, i- 
mienism Stanisław Hoge. Sekretarką Anglika 
ililaire Belloca, piszącego o kwestji żydow­
skiej, jest żydówka“.

Poco sięgać do życiorysu Staszyca, poco przy­
taczać angielskiego Belloca? Mogła „Gazeta War­
szawska“ wskazać na to, że antysemicka chjena 
liczy w Sejmie i Sćnnde — po kole żydowskiem — 
bodaj że największą ilość przedstawicieli pocho­
dzenia semickiego; mogła wyliczyć poimiennie ten 
pokaźny poczet dziennikarzy, też semickiego rodn, 
którzy pracują w dziennikarstwie endeckiem; mo­
gła przypomnieć, że ojcem chrzestnym chjeno-pia- 
stowego paktu był p. senator Hämmerling, który 
po swoich perypetjach w Honolulu, uczuł się był 
wprawdzie inną osobą, lecz takie samopoczucie nie 
decyduje o pochodzeniu ni rasie.

Mogła była endecja przytoczyć ! kurierowe*© 
Samson a antysemityzmu, p. Rabskiego, którego 
żona wszakże Kraushaarówną jest t  domu.

Mając taką moc przykładów pod ręką, nie mtalk 
„Gazśta W arszawska" potrzeby odbywać wędró­
wek po dawniejszych dziejach lub obcych kra­
jach...

Nie pojmujemy przytem, dlaczego organ endecki 
uważa, że straszne żydowskie Shylocki w  sposób 
tajemniczy wciskają się do obozu zwalczających 
ich Beloców. Żaden były p. Pitzele — przy obeo- 
nej ordynacji wyborczej nie mógł przejść, kandy­
dując na własną rękę. Panowie ci wychodzili p i w  
cięż z list ósemkowych, układanych przez mene- 
rów endeckich; byli na tych listach umieszczeni aa 
miejscach poczestnych, a nie na szarym końcu, 
który nieraz ulega zaprzepaszczeniu.

Znaczy to, że antysemityzm endeck! — to de­
magogiczny hałas, a nie jakiś rzekomy wewnętrz­
ny nakaz rasy aryjskiej — nie mogącej się jakoby 
pogodzić z istnieniem obok siebie rasy semickiej.

Godzą się bardzo dobrze nietylko tam, gdzie w 
grę wchodzą biljony... Boselów i Korfantych, lecz 
i w polityce łączą się z tymi semitami, którzy w  
krąg ich interesów wkraczają. Co więcej, tym ży­
dom mogą nawet bardziej ufać. Bo dla nich zawsze 
odwrót trudniejszy...

górę nienawiść, rozpętując burze nad burze, hura­
gan niszczycielski, który na potwornych bałwa­
nach na tysiącach głów, pijanych złudną wolno­
ścią, wyniósł Lenina do szczytu władzy dyktator­
skiej.

Doszedłszy do władzy, Lenin wziął w swe ręc*
kamerton rozśpiewanej Rosji 1 zamiast „Boże caria 
chrani“ — kazał śpiewać „Międzynarodówkę“, za­
powiadając, że „to będzie ostatni i stanowczy bój". 
Kiereński, który jako eserowiec, umiał śpiewać In­
ne pieśni rewolucyjne — został zwyciężony. Oka­
zał się płaksiwy, nie zdecydowany. Nie umiał rzu­
cić jednego jedynego hasła, rozstowierając się łza­
wo na wiecach wszechrosyjskich. Kiereński zapo­
mniał o psychologii Rosji, trzymanej w namordnl- 
kti przez stulecie panowania „samodierżawnego“. 
Lenin o tem pamiętał. Wiedział, że „cel uświęca 
środki". Rozumiał, że do dyktatury proletariatu 
nie dojdzie drogą powszechnego głosowania. Zda­
wał sobie sprawę z tego. co znaczy przedsiębior­
cza mniejszość w stosunku do biernej większości, 
kitóra staje się- groźną — z chwilą, gdy poczuje, że 
nikt nią nie rządzi. Kiereński ze swą „Uczreditką“, 
którą bolszewicy nazwali „goworilną“, okazał się 
bardziej demokratyczny, niż Lenin, ale Lenin oka­
zał się praktyczniejszy w wyborze środków, przy 
pomocy których odniósł zwydęstwo.

W siadłszy z zaplombowanego wagonu, w któ­
rym przybył z Niemiec, Lenin logicznie, krok za 
krokiem, szedł do obranego celu. Mylił się — ale 
konsekwentnie i równie konsekwentnie poprawiał 
swoje omyłki.

Oto przybywa w wagonie zaplombowanym. 
Skąd? Z Niemiec. Za niemieckie pieniądze? A więc 
z kraju, z którym Rosja prowadziła strasznie za­
żartą wojnę. Więc. zdrajca Rosji! — wołają patrio­
ci rosyjscy, nie wyłączając nawet tych socjal­
demokratów rosyjskich, którzy wraz r. Plechapo-
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Budżet na marzec
WecUe zestawienia m inisterstw a skarbu budżet 

m  marzec kończy się  zupełną równowagą, wyka­
zując w  wydatkach i dochodach sumę 94,164.985 
złotych.

W głównych zarysach budżet składa sic 2 
dwóch części: z budżćtu administracyjnego oraz z 
budżetu przedsiębiorstw państwowych i monopo­
lów. Budiet administracyjny przy dochodach 
86,647.753 złotych wykazuje wydatki 9.3,184.915 
złotych tak, że deficyt wynosi 6.537.162 złotych. 
Deficyt ten znajduje jednak pokrycie w nadwyżce 
* przedsiębiorstw państwowych 2,837232 złotych 
i w  nadwyżce z monopolów państwowych 3,700.000 
Cło tych.

W budżecie administracyjnym największą pozy­
cję wydatków zajmuje ministerstwo spraw woj­
skowych sumą (okrągło) 41.5 miliona złotych. Dru­
gi® miejsce sumą 16.4 mil. zł. zajmuje minister­
stwo skarbu, trzecie sumą 14.2 miłj. zł. minister­
stwo wyznań i oświaty, potem idą koleino mini­
sterstwa spraw wewnętrznych» sprawiedlliwoici, 
robót publicznych i spraw zagranicznych.

Co do dochodów pierwsze miejsce zajmuje na­
turalnie ministerstwo skarbu kwotą 70.9 milionów 
złotych, dalej ministerstwo robót publicznych 8 
milj, zi^ poczta i telegra! 5.3 mili. zł. Pierwszy raz 
poczta wykazuje nadwyżkę w kwocie około pół
nafto na złotych.

Z przedsiębiorstw państwowych największy 
*ysk w kwocie 3.5 miij. zł. mają dać lasy państwo­
we. Z monopolów przewidziany jest czysty do­
chód z  tytoniu 2.5 miij. zł., ze soli 1,2 mili. zł.

Do tego zestawienia należy dodać jedną uwaigę: 
preliminarz ten okaże się realny tylko wtedy, je­
żeli ni* przyjdą niespodziewane wydatki np. na 
dodatki do płac urzędniczych. Uniknąć tego można 
tylko przez uniemożliwienie warostu drożyzny, 
a w tym właśnie kierunku postęp jest bardzo skro­
mny. _______

WlafiomościiiGiiUicznc
SESJA RADY LIGI NARODÓW |

W poniedziałek rano rozpoczęła się w Genewie 
pod przewodnictwem przedstawiciela Uruguaju, 
Guaniego, XXVIII sesja Rady Ligi narodów. Na o- 
becnej sesji Anglję reprezentuje lord Parmoor, Bel­
gię Melot w zastępstwie Hymansa, który objął te­
kę spraw zagranicznych w gabinecie Theunisa, Hi­
szpanię Oulnones de Leon, iTancję Hanotaux, Wło­
chy Salandra, Japonję lshi, Szwecję Brarating, Cze­
chosłowację po raz pierwszy Benesz. W pierw­
szym dniu odbyło się tylko poufne posiedzenie w 
sprawach administracyjnych i finansowych. Publi­
czne posiedzenie Rady Ligi narodów odbędzie się 
we wtorek o godzinie 10 rano. Referentem do spra­
wy Gdańsk» jest Ouinones de Leon, do sprawy 
Kłajpedy Guani, do sprawy rokowań polsko-nie­
mieckich, dotyczących obywatelstwa, Suza Dan- 
tas do sprawy Jaworzyny Ouinones de Leon. Do 
Genewy przybyli delegaci polscy na obecną sesję 
Rady Ugi narodów: minister Skirmunt, poseł Mo­
dzelewski 1 dyrektor departamentu politycznego

Koźmiński. Minister Skirmunt odbył wczoraj kon­
ferencję z przewodniczącym Rady Ligi narodów 
Guanim i innyim delegatami, między innymi z  Be­
neszem. Delegat Polski wręczył przewodniczące­
mu Rady Ligi GuanTemu notę w sprawie zmian 
dodatkowych gwarancji projektu konwencji dla 
Kłajpedy. Na plenum dzisiejszego posiedzenia Ra­
dy Ligi narodów będzie sprawa Gdańska, sprawa 
opieki nad obywatelami polskimi w Gdańsku i 
sprawa flagi Rady portowej w Gdańsku.

— o o o  —
ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE

Po kilkudniowej przerwie, z udziałem ambasado­
ra brazylijskiego w Paryżu i sekretarjatu Ligi roz­
poczęły się rokowania polsko-niemieckie co do 
prac, wynikających z artykułu 3 1 4 traktatu, za­
wartego między Polską a głównemi państwami 
dnia 28 czerwca 1919 r. Odnośny raport będzie w 
najbliższych dniach przedstawiony Radzie Ligi.

— 00 0 —
WYBORY W NIEMCZECH

W kołach parlamentarnych słychać, źe należy 
się liczyć z  rozwiązaniem Reichstagu w najbliż­
szy czwartek. Termin nowych wyborów ma być 
ustalony na dzień 11 maja.

- o o o  —
KAMPANJA WYBORCZA WE WŁOSZECH
Kampanja wyborcza rozwija się bez poważniej­

szych wydarzeń, przyczem faszyści głównie agi­
tują na mityngach. Na mityngu, ztwołanym w Biel-
lo, przyszło do ożywionej dyskusji między faszy­
stami oficjalnymi a dysydentami, która miała prze­
bieg raczej patetyczny, niż niespokojny. W Castel- 
lano aresztowano zarząd nowej organizacji faszy­
stowskiej, której członkowie noszą białe koszule, 
zaznaczając w ten sposób kontrast z faszystami <y 
ficjaiłnymi.

Z  S M I  S A D O W E J
Krakó.w, 12 marca.

ECHA GENERALNEGO STRAJKU W LISTO­
PADZIE

Wczoraj w sądzie okręgowym karnym w Kra­
kowie, miał się odbyć dalszy ciąg rozprawy przed 
sso. Tomaszewskim przeciw Stanisławowi Kunic­
kiemu, słuchaczowi medycyny, który wedle aktu 
oskarżenia podczas wiecu ogólno-akademickiego 
2 listopada 1923, miał uderzyć siekierką zakopiań­
ską w pierś Wandę Chołoniewską słuchaczkę III 
roku filozofii, w ten sposób, iż poszkodowana do­
znała ciężkiego uszkodzenia dała i niezdolności 
do pracy przez 20 dni. Pierwsza rozprawa zo­
stała odroczona po odczytaniu aktu oskarżenia, po­
nieważ akt oskarżenia oparty był na świadec­
twie prywatnem znawcy sądowego dra Jankow­
skiego, a tenże wezwany jako znawca na rozpra­
wę oświadczył, żc wyłącza się z zeznań. Na wczo­
rajszej rozprawie obrońca dr Heski wniósł, aby 
wobec wypierania się p. Kunickiego od winy i wy­
łączenia się dra Jankowskiego, który należy do 
kollegium znawców sądowych, tak samo, jak i ca­
ły szereg profesorów Uniw. Jagiell., wyznaczono 
dla umożliwienia ewentualnej opinji fakultetu po-

zakrakowskiego inny sąd pozakrakowslri do roz­
patrzenia tej sprawy.

Ponieważ wniosek ten musi być rozpatrzony 
przez sąd najwyższy, rozprawę odroczono. R ob- 
prawie przysłuchiwały się tłutny słuchaczów i słu­
chaczek Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Sprawa cała weszła na drogę sądową w nastę­
pujący sposób: Policja, poszukując za sprawcami 
wypadków 6 listopada, otrzymała wiadomość, że 
słuchacze uniwersytetu Ciołkosz i Kunicki oraz 
bracia BoJkowscy są w to wmieszani, i że infor­
macji udzielić może W. Chołoniewską. Ta prze­
słuchana na policji oświadczyła, że o 6 listopada 
nie może nic zeznać, gdyż pracowała jako SSS 
na poczcie krakowskiej, natomiast podała, że naf 
wiecu 2 listopada Kunicki pobił ją, zaś Adam 
Ciołkosz groził Jej pobiciem. Na drugi dzień po 
tem przesłuchaniu tj. 21 listopad udała się p. Cho- 
łoniewska do dra Jankowskiego, który stwierdzi? 
na prawej piersi ślad zanikającego wylewu krwa­
wego. Ponieważ był to 19 dzień od pobicia, dr 
Jankowski stwierdził, że jest uszkodzenie ciężki«.

M AŁY FEIJETON

Piłsudski w pikadorskiej piosence
Twórcy szopki pikadorskiej, przedstawiający w  

„Qui pro quo"4 w satyrycznem naogół świetle ró­
żne figury, które w Polsce wypłynęły w góry, po­
święcili piosenkę i komendantowi Piłsudskiemu, o- 
czywiście jednak zachowując się wobec niego ina­
czej — z  respektem, »stając na baoznośc“, jak się 
wyraził jeden z dzienników warszawskich.

Znany rzeźbiarz, p. Szczepkowski, stworzył w 
swoim rodzaju arcydziełko z  postaci komendanta-

Same zaś zwrotki, ułożono na nutę: ,.Nie dbam, 
jaka spadnie kara“.

Być może, iż znajdą się osoby tak drażliwe, Że 
nie spodoba im się, iż Pikadorzy wyprowadzili Pił­
sudskie®} na1 widownię swej szopki w „IM pro 
quo“, ale prawem piosenki wszędzie jest ¿A? pou­
fałość, Same zaś zwrotki brzmiały:

Ja w tej Polsce spać nie mogęj,
Innej Polski chcę, są.śledzie.
Bo ja okna mam na drogę,
Tędy często wojsko jedzie.

Czasem nocą tętent koni 
Budzi śpiący Sulejówek,
Księżyc świeci, kurant dzwoni,
Gdzież te Kukle, ten Łowczówek?,
Za sto lat historja powie,
Jaką byliśmy w niej siłą,
Lecz przyznacie ml, panowie.
Co tu gadać? Ładnie była N'

Jednych dzisiaj robak toczy,
Z tych, co żyją, drwią współcześni?
Lecz któż uwiódł kobiet oczy 
I kito w wieczność poszedł w pleśni?,
Trzaby zamieść cmentarzyska,
Po mogiłach ziemię zorać,
Chcąc zapomnieć te nazwiska.
Albo ze mną się uporać.

wern tworzyli obóz „oboroncew“, podczas gdy bol­
szewicy stali na stanowisku rosyjskiej porażki, 
gdyż tylko porażka ta mogła, według nich, ujawnić 
całą gangrenę Rosji i jej ustroju społecznego. Wo­
łanie: „zdrajca“, wytykanie palcem hańbiącym — 
nie przeraziło Lenina. Nie uląkł się głosu większo­
ści i x uporem człowieka, wpatrzonego w cel głó­
wny, stanął na czele zbuntowanych marynarzy, a 
dalej’ mas żołnierskich, którym rzucił hasło uprag­
nione. wojna wojnie 1 I okazał się psychologiem. 
Undał wyczuć chwilę. Potrafił rzekę głów ludzkich 
skierować w odpowiednie łożysko.

Przyszedł pokój brzeski. Patrjocł rosyjscy wo­
łali: zdrajcy! — wtedy, gdy Trocki kładł history­
czny napis na dokumentach brzeskich i stwierdzał, 
*że „ni mir — ni wojna“. Lenin przemyślał zawar­
cie tego pokoju. Zawierał pokój w Brześciu na fron 
cie wojennym, państwowym, aby ogłosić wielką 
wojnę domową i rzucić hasło: „wojna dworcam — 
mir chatam“.

Nie przeraziło go oskarżenie o zdradę Rosji. U- 
ważał, że czas jest na inną wojnę, która miała 
dać „zwycięstwo“ ciemiężonemu przez wieki ludo­
wi. Lenin dopiął swego. Zwycięstwo zbrojne od­
niósł. Wygrał na wszystkich wewnętrznych fron­
tach, z wyjątkiem jednego, z którego musiał się co­
fnąć, doznawszy porażki — z frontu ekonomicz­
nego.

I ta porażka stała się punktem zwrotnym w ca­
łej reformatorskiej działalności Lenina, jako przy­
wódcy rewolucyjnej partji, która wzięła w swe 
ręęe wJadze nad Rosją i siłą rzeczy musiała pójść

po ewolucyjnej linji najmniejszego oporu, llnjl, wy­
tkniętej przez bieg rosyjskiego żyda z jego 90 
proc. ludzi, nie umiejących czytać.

Komunizm zawiódł. Najmłodszy brat słowiań­
ski, — Rosjanin XX wieku, spróbował urządzić ży­
cie na podstawach wspólnoty, wspólnie wytwarzać 
i w.spólnie spożywać — i przyszedł do przekona­
nia, że się przeliczył z sitami — wielki wilk ludzki 
pokazał pazury. Wył z bólu, gdy go przypiekano 
gorącem żelazem i wył z radości, widząc, że mu 
pazury po dawnemu odrastają. Egoizm zaczął 
triumfować nad kollektywizmem. W miejscach, 
gdzie wsiąkła krew ludzi, zamordowanych za po­
siadanie „nadmiaru dóbT —- teraz kursuje „czer­
woniec“, jako realny wynik „nowej, ekonomicznej 
po&ityki Lenina“, przywracającej pieniądzowi u- 
traconą przezeń cześć, której utrata miała jedynie 
wartość psychologiczną.

I oto rodzi się pytanie: czy Lenin miał prawo 
przelać tyle ludzkiej krwi, aby dojść do ledwie 
zmienionej kapitalistycznej gospodarki? Nie miał 
prawa. Bo co warte są idee życiowe po śmierci? 
Co warte żyde, skoro jedni muszą umierać dla 
drugich?

Czy Lenin był człowiekiem idei? Tak,
Czy był fanatykiem? Tak.
Imię Lenina, związane z eksperymentem rosyj­

skim, obiegło cały świat, budząc podziw i jedno­
cześnie odrazę — zgrozę. Hasła Lenina zachwyci­
ły Bernarda Sliaw‘a i Anatola France^ — ale prze­
raziły większość myślących, jako l bezmyślnych 
ludzi.

Historja 1 filozofia, oceniając postać Lenina, zaj­
mującą miejsce w Internationale, będzie musiała 
rozwiązać zagadnienie: jakość, czy ilość?

Lenin nie liczył się z ilośdą Istnień ludzkich. —■ 
Chodziło mu o jakość, odpowiadającą teorji komu­
nizmu. Tępił jednych, aby uszczęśliwić drugich- 
Prowadził wojnę domową, przerywając wojnę 
frontową. Wojny tej nie wygrał tak, Jak pragnął. 
A więc przegrał. Przegranych zaś rzuca się o zie­
mię. Tak było od początku świata. Gdyby Leol- 
nowi udało się w przedągu tych 6 lat przeinaczyć 
społeczeństwo rosyjskie tak, aby przekonać o słu­
szności komunizmu — to czy wtedy nie zmniej­
szyłaby się w stosunku do niego ta nienawiść, jaką 
żywi świat do rosyjskiego czerwonego cara? Na- 
pewno darowanoby mu te krew, która na głowę 
mu spadła. Przecież zwycięskim generałom świat 
nie wymawia zbyt wielkich strat w „ludziach“. 
Wymawia się tylko tym, co bitwę przegrali l wra­
cają o szczudłach.

Lenin był tym generałem, co przegrał bitwę spo­
łeczną — i dlatego imlcniowi jego — ludzkość bę­
dzie wystafwiała rachunek pośmiertny, w którym 
znajdzie się pozycja pytająca: lleżeś ludzi wymor­
dował dla fantastycznych Ideałów?

I jeszcze pytanie: czy Idealiści w Imię swych 
najpiękniejszych teorji mają prawo mordować?

I czy ludzkość może się obejść bez gwiazd prze­
wodnich, których urzeczywistnienie trwać może 
setki lat i które kosztują dużo krwi i cierpienia?

(Dokończenie nastąpi).
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k r o n i k a
Kraków, 12 marca.

Konfiskata „Naprzodu“
Wczorajszy numer ^Naprzodu“ został skonfi­

skowany. Prokuraturze nie podobało się 'kilka zdań 
W artykule om aiwiającym  «chwaloną przez Sejm u- 
stawę o ochronie lokatorów. Po kilku miesiącach 
przerwy prokuratura krakowska znowu zaczyna 
^opiekować“ ssę „Naprzodem**.

— o o o —'

Ustalenie dni świątecznych
Rada ministrów w  dniu 10 bm. uchwaliła usta­

wy w sprawie zabezpieczenia odpoczynku pracow­
ników najemnych w niedzielo oraz następujące dni 
świąteczne: Nowy Rok, 1 stycznia* J^ech Króli 
6 stycznia, 3 maja, Wniebowstąpienie Pańskie, Bo­
że Ciału, Piotra i Pawia 29 ^ e r w c a W n .p o ­
wzięcie N. P. Marji 15 słerpma, WW. SwiętycJ 1 
listopada. Niepokalane«© Poczęcia N. P. Marii - 
trudnią. pierwszy dzień Bożego Narodzenia ¿o 
trudnią. Święta Trzech KtM , Wniebowstąpienie 
Pańskie, św. Piotra i Pawia, Wniebowzięcia N. r. 
Marii, WW. Świętych, Niepokalanego P0^ ^ 1 
P. Maili mogą być zastąpione w zakładach praw, 
w których pracownicy naleią w większości do 
wyznania nierzymsbo-katolickiego przez nie- 
mniejszą liczbę dni świątecznych, uznanych przez 
wyznanie większości pracowników za obowiązu­
jące,

« -0 0  0 “ *

Rewizja opłat paszportowych
Rada ministrów w dniu 10 marca uchwaliła po­

wierzyć komisji w składzie ministrów: ministra 
spraw wewnętrznych, skarbu, przemysłu i banom 
pod przewodnictwem ministra reform ro-inyc. 
Ludkiewicza opracowanie w  jak najbliższym cza­
sie projektu rozporządzenia, norm ującego opłaty 
za pasworty zagraniczne.

— OOO —*

Ceny tytoniu niezmienione
Dyrekcja monopolu tytonioweso zawiadamia, te  

kurs franka złotego waloryzacyjnego na czas od
10 do 16 marca wynosi 1,800.000 marek za 1 frank 
ajoty. Cennik na wyroby tytoniowe tak państwo­
wych jak prywatnych fabryk pozostanie niezmie­
niony tj. taki sam, który obowiązywał na «»as od
11 lutego do 9 marca włącznie.

—o o o  —

Losowanie sędziów przysięgłych
W prezydium sądu okręgowego karnego w Kra­

kowie odbyło się losowanie sędziów przysięgłycii 
aa kwietniową kadencję, która rozpocznie się 7 
kwietnia. Przy losowaniu byli obecni prezes sądu 
Pełz, prokurator Brasom i sso. Fedorowicz, oraz 
sso. Pattak,

Wylosowani jak© sędziowie główni: M. Aprii. 
urzędnik, J. Bąkowski, art-malarz, J. Chmura, rol­
nik, W. Chylewski, inżynier, A. Czemigiewicz, 
drogistą, A. Hajduk, krawiec, Wł. Jagiełło, urzęd­
nik, B„ Jakubowski, aptekarz, J. Janczalik, wł. 
realn, A. Kalina, urzędnik, St. Kostka, urzędnik, 
A. Kowalski, wL realn, J. Kuczyński, fotograf, J. 
Kurowski wł. realn, dr. L. Landy, urzędnik, J. 
Lisiński, wł. realn, T. Mężyk, kupiec, J. Muslal- 
kowski, urzędu, pryw, R. Mydlarski, kupiec, S. 
Nalepa, wi. realn, W. Nizia. urzędn, T. Oświę­
cimski, aptekarz*, S t  Ożgą, inżynier, Wł. Piarra, 
przemysłowiec, A. Poniński, dyr. synd. roki, dr. 
J. Proohowski, przemysł, dr. W. Rosiek, urzędnik, 
dr. J. Sędzielowski, dentysta, E. Skarbiński, urz, 
J. Stojowski, urzędnik, Pr. Styczeń, wł. realn., J. 
Syropi, przemysły Z. Szumski, urzędau, W. Tarna- 
wiecki, wł. realn, M, Waldman, wł. dóbr 1 Fr. Za­
jąc, jubiler. Zastępcy przysięgłych: Z. Brzozowski, 
kiupiec, A. Ciechanowski, wł. realn, K. Domek, rol­
nik, Fr. Kwiatek, kuśnierz, Fr. Moonarowski, kra­
wiec», p. ParafińskŁ, rymarz, S. Stpira, kupiec, J. 
Sciborowski, kupiec i Z. Wieczorek, kupiec.

— 0 0 0  —
KONTROLA CEN NA TARGOWICY MIEJ-

SK1FJ. Wczoraj z polecenia prezydjum miasta 
przeprowadzono kontrolę cen na targowicy miej­
skiej, aby mieć podstawę do kalkulacji na dzislej- 
szem posiedzeniu komisji cennikowej. Wczorajszy 
targ był bardzo ożywiony, gdyż spędzono w wiel­
kiej ilości bydła i nierogacizny. Ceny w stosunku 
do ubiegłych targów wykapały znaczną zniżkę.

PROGNOZA NA ŚRODĘ: Pogoda zmienna, dro­
bne opady, lekki nwóz, wiatry północno-zacho­
dnie 1 pójcocne.

Dotąd subskrybowano w Krakowie 1300 akcyj
Banku Polskiego

Zawiedli magnaci, przemysłowcy i kupcy
Subskrypcja akcji Banku Poflskiego, w oddziale 

PKKP w Krakowie, oraz innych oddziałów banko­
wych, uprawnionych do przyjmowania zapisów 
w naszem mieście postępuje względnie powoli i 
zawiodła w znacznej mierze. Dotąd subskrybowa­
no w Krakowie ogółem 1300 sztuk akcyj, z czego 
przeważną część zakupiły sfery pracujące. Sto­
sunkowo najmniejszą ilość zapisów wykazali 
przemysłowcy, kupcy, klasa posiadająca, oraz 
wielcy właściciele ziemscy. Z magnaterji krakow­
skiej ks. Jerzy Czartoryski subskrybował at J 
akqję, Stanisława Tyszkiewiczów» 1 akcję, Pauli­
na Rzewuska 1 akcję, Róża Łubieńska l akcję, Be­
nedykt Tyszkiewicz 2 akcja, Henryk Krasiński 2 
akcje, Ludwik hr. Michałowski 5 akcyj. Jedynie 
Zygmunt hr. Zamojski i Stanisław hr. Rey zaku­

pili po 25 akcyj. Poza jedyną firmą bankową Tfoł- 
zera, który subskrybował 520 akcyj, na wykazie 
subskrybentów nie widnieje prawie żadne inne na­
zwisko żydowskie. Z firm i osób, które zakupiły 
wlęksize ¿ości akcyj wymienić należy: Jaworzni­
ckie komunalne kopalnie węgla 250 akcyj, p. Wła­
dysław Daniec 63 akcyj, apteka Wiszniewskiego 25 
akcyj, dr. Ignacy Pietrzycki 32 akcyj, dyr. Filipi 
Tad. 25 akcyj, ks. Pichoń Tomasz 10 akcyj, St. 
Rożnowski 10 akcyj, dr. W. Wemikowskł 10 ak- 
cyi W. L. Anczyc 20 akcyj, R. Aleksandrowie* 1 
synowie 25 akcyj, gmina Jaworzno 20 akcyj, Syn­
dykat dziennikarzy krakowsich 5 akcyj, dr. T> 
Piotrowski 5 akcji, pracownicy PKKP w Kra­
kowie 49 akcyj. Pozatem subskrybowało okoio 
300 osób od 5—1 akcji.

P. Kowalikowski wojewodą krakowskim
Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniem z  

dnia 8 marca mianował Władysława Kowalkow­
skiego, dotychczasowego naczelnika wydziału w

urzędzie województwa w Krakowie, wojewodą
krakow skim .

Wstrzymanie rewizyj walutowych
Przemytnicy obywatele obcych państw bądą wydaleni z granic Polski

wiadowców, z których kilku zostało przydzielo­
nych do oddziału walki z lichwą w Krakowie. Jak 
się dowiadujemy, kilku obywateli obcych państw, 
co do których udowodniono, że trudnią się prze­
mytnictwem do Czech i Niemiec, zostanie wyda­
lonych z granic państwa polskiego.

Wobec ostatnich zarządzeń z  Warszawy, lotna 
brygada wywozowa w Krakowie, zaprzestała re­
wizyj walutowych, a skierowała całą diiałalność 
na pogranicze czeskie i niemieckie, urządzając o- 
bławy na przemytników. Personal, jakim brygada 
wywozowa rozporządza, liczy niespełna 10 wy-

Nadużycia w krakowskich biurach okrętowych
Nadużycia krakowskich biur okrętowych, o 

czem w ostatnich dniach donosiliśmy, zaczynają 
wychodzić w całej pełni na jaw i zataczać coraz 
szersze kręgi. Organa kontrolne badające księgi i 
sposób funkcjonowania biur okrętowych, stwier­
dziły, że pewne zastępstwa linij okrętowych, po­
bierały szcególnie od robotników, wyjeżdżających 
na roboty zagraniczne, wielkie zadatki pieniężne,— o

Z KOMITETU TETMAJEROWSKIEGO. Komi­
tet ku uczczeniu działalności artystycznej i oby­
watelskiej Włodzimierza Tetmajera, pozostający 
pod protektoratem  honorowym prezesa Rady mi­
nistrów W ł. Grabskiego, marszałka Sejmu M. Ra­
taja i marszałka J. Piłsudskiego, podjął jak wia­
domo inicjatywę ufudowania sali im. Włodzimie­
rza Tetmajera w Muzeum N-irodwem w Krako­
wie. Pełny komitet obywatelski, fungujący pod 
przewodnictwem prof. Wodzinowskiego, urządził 
na powyższy cel z początkiem lutego Uroczystą 
Akademję oraz zaprojektował wystawę pośmiert­
ną dzieł artysty, która to wystawa w Tow. Sztuk 
Piętikych została zamknięta przed kilku dniami. 
Zorganizowanie dalszej akcji zbierania funduszów 
na zakupno dzieł Wł, Tetmajera dla Muzeum Na­
rodowego i na ufundowanie sali Jego imienia w 
Muzeum Narodowem powierzył komitet general­
nemu sekretarzowi komitetu budowy Muzeum Na­
rodowego red. J. Greywińskiemu i dyrektorowi 
szkoły p rzem ysłu  artystycznego J. Raszce. Czy­
sty dochód z Akademji, wynoszący 135,100.000 zło­
żony został w generalnym sekretarjacie komitetu 
budowy Muzeum Narodowego, jako zaczątek Fun­
dacji Tetmajerowskiej. Na csle tej fundacji zapro­
jektował komitet wydanie serji pocztówek arty­
stycznych dla spopularyzowania obrazów arty­
sty, wydanie albumu z  reprodukcjami i wydanie 
monografji o Wł. Tetmajerze. Pozatem artyści, 
koledzy Zmarłego projektują organizację wysta­
wy aukcyjnej na cel Fundacji Tetmajerowskiej. O- 
becny adres komitetu Fundacji: Muzeum Narodo­
we, Sukiennice.

NIESZCZĘŚLIWA RODZINA ŚP. STANISŁA­
WA ZARZYCKIEGO, ślusarza, ojca 6-ga drobnych 
dziatek, który w sobotę dniał 8 bm. jako ofiara 
swego zawodu zmarł wskutek pęknięcia czaszki, 
— pozostaje bez środków do życia. Zmarły był 
spokojnym i cichym pracownikiem i wzorowym 
ojcem rodziny. Korzystając z „angielskiej soboty“, 
pracował poza warsztatem przy naprawie żaluzji 
sklepowej p. Mycyka i spadł z drabiny na bruk 
g kilkumetrowej wysokości, poczcm już nie odzy­
skawszy przytomności zmarł w 2 godziny po nie­
szczęśliwym wypadku w klinice chirurgicznej. 
Zmarły pracował w warsztatach p. Otemusa jako 
czeladnik i z pracy rąk swoich utrzymywał ro­
dzinę, którą pozostawił w największej nędzy —

uzależniając od wysokości kwoty wydanie na o- 
znaczony czas kart okrętowych. Przeciw odnoś­
nym biurom czynniki kontrolne wdrożyły docho­
dzenia, sądowe. Równocześnie województwo pode­
dlo przedłożyć sobie wykaz kierowników kra­
kowskich biur okrętowych, celem sprawdzeni*, 
czy posiadają oni odpowiednie kwalifikacjo.

o o —
żadne bowiem z dzieci — ani ich matka — nic nie 
zarobi, gdyż dzieci, to sam drobiaizg, z których 
5-ro chodzi do szkoły, najmłodsze liczy niespełna 
lat 3, jest zatem matce koło czego się krzątać. Do- 
laźna pomoc nieszczęśliwej rodzinie jest wskaza­
na. Adres wdowy: Marja Zarzycka, Długa 24, par­
ter w podworcu.

ZABAWĘ POD TYTUŁEM „ZAMASKOWANY 
DANCING” urządzają w salach Starego Teatru aiw 
ty id  i artystki teatru int. Słowackiego z  wielce 
urozmaiconym programem. Zabawa ta prowadzo­
na będzie pod znakiem kobiety, a więc: panie wy­
bierać będą sobie tancerzy, tańce, trunki I potra­
wy, wressccie panie decydować będą o tempie * 
nastroju całego wieczoru. Imlsime bilety wydaj« 
komitet w teatrze im. Słowackiego od soboty 15 
b. in.

ZDERZENIE WÓZKA Z POCIĄGIEM. Dnia 1®
bm. dr Jakób Landau jadąc popołudniu uL Staro­
wiślną wózkiem jednokonnym, najechał w pobliżu 
mostu 3-go na pociąg towarowy wychodzący ze 
stacji kolejowej Grzegórzki w stronę gazowni 
miejskiej. W ostatniej chwili dr Landau zdołał na 
tyle wstrzymać konia, te tyiko bok wozu otarł się 
o pociąg, z jadących zaś nikt nie poniósł szwan­
ku. , 'V. . : : :..y  ; '* 1 :

POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO PO UTRACIE 
CIOTKI. W uzupełnieniu wczorajszej wiadomości 
o samobójstwie jakie popełnił 18-letni Władysław 
Kostański elekromonter, informuje nas policja, że 
desperata popchnął do rozpaczliwego kroku tai 
za niedawno zmarłą ciotką, która opiekowała się 
nim od młodych lat.

PRZEJECHANA PRZEZ SAMOCHÓD CIĘŻA­
ROWY. Wczoraj na ul. Długiej wpadła pod koła 
samochodu ciężarowego Emil ja Ungerowa z Gry­
bowa i doznała ciężkich obrażeń na całem dele. 
Lekarz pogotowia po udzieleniu pierwszej pomo­
cy, przewiózł ofiarę wypadku do szpitala chirur­
gicznego.

WRAZ Z POMARAŃCZAMI SPALIŁY SIE 
PIENIĄDZE. Wczoraj p>pofudniu wezwano strat
ogniową na ul. Kupa na Kazimierzu, gdzie w skła­
dzie pomarańcz Izaaka Schnappa, mieszczącym 
się w piwnicy zapaliły się paczki z  pomarań. iami 
oraz kosz z pieniędzmi, Ogi:rt zlokalizowano. Część
Cleniędzy sp łonęła .
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TEATRY I KONCERTY
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj poraź 9-ty

.Podatek  majątkowy“ Adama Grzymały-StoJleck.ego. 
Jutro ś w ie rs z c z  za kominem", który wskutek sukce­
sów ostatnich nowości rzadko tylko poławiać sic może 
w  repertuarze. Próby ,z „Kościusżki“ pod kierunkiem 
ret. Jednowskiego dobiegają końca. Obecne wznowienie 
podjęte z racji 100-nej rocznicy urodzin Anczyca przy­
gotowane jest z wielką starannością i przy udziale naj­
wybitniejszych sil zespołu w obsadzie ról głównych. 
Sobotnie przedstawienie „Kościuszki" poprzedzi słowem 
wtępnem Adam Grzymala-SiedleckL

JUTRZEJSZY WIECZÓR LEONA WYRWICZA bę­
dzie nielada atrakcją, gdyż artysta  zapowiada cały sze­
reg Bowycii „kawałów“ oraz przegląd ubiegłego kar­
nawału. Bilety do nabycia w kasie teatru.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś do niedzieli wfącinle 
„Jabłuszko“ Vernem3a. W sobotę po poi. po cenach zni­
żonych „Chimery“, w niedzielę po poi. „10 oiinut w 
samochodzie“. W sobotę i niedzielę o 11 wieczór «lewja 
operetkowa“.

OPERETKA. Dziś we środę „Księżniczka czardaaia“. 
Główne role grają pp. Kozłowska, Czerniawska. Sem­
poliński, Rewera-Rewski, Karasiński, Boinarowikł. Ju­
tro  we czw artek „Katia tancerka“. Z końcom bielącego 
tygodnia wznowienie dawno niegranej „Trójki hultaj­
skiej“. Następną prem ierą będzie Palla „Madame I'om- 
padour“.

XVIL PORANEK SYMFONICZNY pod dyrekcją B.
Szulca odbędzie się w niedzielę 16 bm. W program ie: 
symfonia 1. Brahmsa, wariacje Arensky‘c?o ł słynna 
kompozycja Czajkowskiego „Rok 18’. 2".

WIECZÓR PIOSENEK, ROMANSÓW I TAŃCA, w 
wykonaniu W andy Kitschmann, M arka Windheima, C. 
Jabłońskiej i J. Cesarskiego odbędzie się w niedzielę, 
16 bm. o sodę. 10 w nocy w teatr ¿e Im. J. Słowackie­
go. Bilety do nabycia a  J. Lipskiego, Sław kowska 8.

WIECZÓR 1 RZĘCH odbędzie się w niedzielę 16 bm. 
o godz. 7-30 w sali Starego Teatru. Utwory pp. Jana 
Brzękowskiego, Adrjana Czermińskiego i J a m  Alfreda 
Szczepańskiego recytują a rt dram . Helena Buczyńska, 
X. Białkowski, R. Holzerówna 1 J. Konara-Uuiański. 
BBety wcześniej do nabyci» w fłnaSt bt. Lipskich, Sław­
kowska 9.

Z Poishl
SPRAWA PUŁKOWNIKA SCIttyNSKIKOO. 

Prezes Rady ministrów przestał w dniu 10 marca
na ręce marszałka Sejmu dodatkową odpowiedź 
na intearpelacię pas. Miedsmńskiego w sprawie pod­
pułkownika Scaeżyńskiego oraz odjpowiedź na in­
terpelację pos. Regent 1 tow. w tyuisamym przed­
miocie, w której stwierdza, że wyniki dochodzeń, 
przeprowadzonych na skutek obu powyższych in­
terpelacji, stwierdziły, że inkryminowanych wia­
domości nie udzieliło prezydjum rady ministrów 
«rzędowo redaktorowi „Oaz. Porannej“ ani też nie 
udzielił tej wiadomości .żadsn z urzędników pre­
zydjum Rady ministrów, pracujących pod odpo­
wiedzialnością premjera. Wobec stwierdzenia po­
wyższego premjer nie znajduje podstawy do 
wszczęcia dalszych kroków, zmierzających do 
wyświetlenia tej sprawy.

P IE R W S Z A  L O K O M O T Y W A  P O L S K A . W  n- 
biegłym tygodnia została przyjjta p rzez  przedsta­
wiciela ministerstwa koleji lokomotywa, wykona­
na całkowicie w zakładach spółki akcyjnej „Pierw­
sza fabryka lokomotyw w  Polsce“ w  Chrzanowi«. 
Lokomotywa ta jest jedną z największych, które 
kursują na linjach polskich i przewyższa mocą na­
wet lokomotywy amerykańskie typu Baldwina. 
W bieżącym miesiącu przewiduje się oddania na­
stępnych dwu lokmotyw wykonanych całkowicie 
w  Chrzanowie.

GROŹBA POWODZI W WARSZAWIE. Wobec 
groźby powodzi DOK warszawskie wydało sze­
reg zarządzeń, mających na celu ochronną akcję 
wojska na terenach zagrożonych. Działalność woj­
ska będzie polegać przedewszystkiem na rozsa­
dzaniu zatorów loddwych przez specjalne patrole 
saperskie w pobliżu mostów kolejowych i koło­
wych i wszędzie, gdzie okaże się tego potrzeba. 
Dalej ma być w razie potrzeby rozwinięta dzia­
łalność ratownicza. W celu utrzymania ładu l spo­
koju publicznego na żądanie władz administra­
cyjnych dowódcy garnizonów madą dostarczyć a- 
systencji wojsk liniowych.

SKOMPLIKOWANY WYPADEK ULICZNY. 
Przedwczoraj zdarzył się w Warszawie wypadek 
niezwykły na krzyżowaniu uKc Nowiniarskiej i 
Swiętojerskiej. Mianowicie tramwaj linji 4 naje­
chał był na wóz piekarni „Siod owiec". Siła zde­
rzenia była taka, że woźnica furgonu, Balcerzak, 
wypadł jak z procy na bruk, a sam wóz, napoły 
zmiażdżony, uderzył w narożną latarnię i obalił ją. 
Upadająca latarnia rozbiła głowę przechodzącej 
kobiety niewiadomego nazwiska, kładąc ją trupem 
na miejscu.

REKORDOWY ZŁODZIEJ. Policja warszawska 
ukończyła dochodzenia, trwające 16 dni, w sprawie 
niezwykłego w swoim rodzaju złodzieja, 28-letnie- 
go Stefana Kowalskiego, rodem z Poznania, który 
ukończył 8-klasowe gimnazjum i wyższe kursa 
handlowe. Kowalski osiągnął niebywały rekord; 
mianowicie w przseciągu 6 tygodni dokonał on 64

kradzieży w  mieszkaniach lekarzy dentystów, ad­
wokatów, inżynierów i t  p. Udając pacjenta, Ko­
walski, korzystając z nieuwagi służby, kradł z po­
czekalni lub przyległych pokojów co popadło, a 
więc: obrazy, figurki, zegarki, czapki, kołnierze, 
platery, aparaty fotograficzne, rewolwery, podu­
szki otomanowe, serwety, gobeliny, patery, szale 
tureckie oraz ozdoby biurkowe. Wszystkie skra­
dzione przedmioty Kowalski sprzedaj lub oddał w 
komis w 13 sklepach komisowych i antykwaria­
tach, udając handlarza. Dochodzenie składa się ze 
140 k a r t Wszystkie skradzione rzeczy odebrano 
ze sklepów | zwrócono poszkodowanym. Rekordo­
wy złodziej, który sypiał w mieszkaniach stróżów 
na dworcach, w kąpielach i t. p., zeznał, że czynił 
to z braku środków na utrzymanie. Kowalskiego 
osadzono na Pafwiaku. Wszystkie rzeczy oceniono 
na 18 miliardów marek, tymczasem Kowalski sprze 
dał je za 678,300.000 marek.

Z zagranico
CZAS LETNI. Delegaci angielscy, belgijscy, ho­

lenderscy i francuscy zajmowali się ustaleniem ter­
minu zmiany czasu zimowego na letni. Postanowio­
no, że zmiana ta dla Francji, Bdgji i Molandji na­
stąpi w nocy z 29 na 30 bm., a  dla Angljl w nocy 
z 12 na 13 kwietnia, zgodnie z  brzmieniem usta­
wy angielskiej.

KATASTROFA KOLEJOWA WE FRANCJI. Po 
dąg pospieszny na linji Calais—Ventimiglia wyk©' 
leił się o godzinie 10*30 rano w pobliżu Lyonu, s 
powodu fałszywego ustawienia zwrotnicy. Jeden 
wagon uległ zupełnemu strzaskaniu. Czterech po­
dróżnych zostało zabitych, w  tem 1 Francuz i 3 
Anglików. 25 osób zostało rannych.

— o o o  —

Repertuar

KURS PRANKA WALORYZACYJNEGO 
na 12 marca wynosi jak dotychczas 1 $00.000 ma* 
rek. |

WALKA O FRANKA 
Paryż (PAT). Na posiedzeniu Rady ministrów 

Poincare przedstawił szczegółowo środki i zarzą­
dzenia, mające na celu uzdrowienie sytuacji tinan- 
sowej, nad któremi zastanawiano się wczoraj na 
konferencji w pałacu Elizejskim.

KONSUL AUSTRJACKI W KATOWICACH 
Konsul austrjacki w Krakowie z polecenia swego 

rządu i w porozumieniu z województwem w Kato­
wicach będzie raz w tygodniu urzędował w Kato­
wicach i załatwiał sprawy paszportowe, sprawy 
wiz, sprawy handlowe oraz będzie udzielał infor­
macji.

t i l c ł a a  K rahow sM tt s  11 marca

Tea?r Im. Jol. S ło w ack ie go
Środa: „Podatek majątkowy“.
Czwartek: „Świerszcz za kominem”; o .10 Wie­

czór L. W yrw ¡cza.
Teatr Bagatela 

Środa: „Jabłuszko“.
Czwartek: „Jabłuszko“.

Teatr m iejski Operetka
Środa: „Księżniczka czardasza“.
Czwartek: *Katja tancerka“.

Uniw ersytet L u d o w y  im. A. M ick iew icza
(Aleja Krasińskiego 8. Dom górników) 

Sekretariat U. L. otwarty od 5—7 wieczór. 
Czytelnia U. L. otwarta od 5—7 wieczór.

Kurs nauki obywatelskiej
Środa godz. 7: Ustawodawstwo ochronnie robotni­

cze dr. Möller.
Kollegium w ykładów  naukow ych 

v (Rynek A—B 39)
Początek o godz. 7 wieczór

Czwartek. Prof. Uniw. dr. Stan. Ciechanowski: 
O wychowaniu fizycznem (z odrazami świetlny­
mi).

Kinoteatry
Uciecha: Szaleństwa kobiet. (2 serie razem). 
Zachęta: Pat i Patachon.
Promień: Dziewczę z PiccadyDy (część II). 
Reduta: „Dziewczę Złotego Zachodu“, wielk! e- 

gzotyczny dramat amerykań .ki w 7 aktach. — 
W roli głównej gwiazda Ameryki Mabei Nor­
mand.

Przegląd gospodarczy
NA TARGU WTORKOWYM płacono za 1 litr 

mleka zbieranego 400—430 tys. marek, niezbiera- 
nego 450—500 tys. marek, śmietany słodkiej 700— 
800 tys. marek, kwaśnej 1 miljon 400 tys. marek, 
do i miljon 600 tys. marek, za 1 kg. masła 9 milio­
nów do 9 milionów 500 tys. marek, sera 2 miljany 
do 2 miliony 200 tys. marek, za jajo 150—160 tys. 
marek. Drób: kura 6—11 miljonów marek, kaczka 
7—12 milionów marek, gęś 12—20 miljonów marek, 
Indyk 25—30 miljonów marek, perlica 18—20 mi­
ljonów marek. Na Kleparzu płacono za 100 kg. 
pszenicy 43 miliony marek, żyta 26 miljonów ma­
rek, za mąkę żytnią 70 proc. 400 tys. marek, za 1 
kg. pszennej 960 tys. marek, siano za 100 kg 17 - 
20 miljonów marek, słoma 10—11 miljonów marek.

KURSY WALUT
Kraków, 11 marca. (Giełda pieniężna). Dziś kurs 

franka francuskiego nieco się podniósł.
W aluty: Dolary 9,460-9,450—9,415, korony 

czeskie 271, Amsterdam 3,482.
Czeki: Nowy Jork 9,415—9,420, Zurych 1625— 

1626—1624, Praga 273—272 i jedna czwarta, Paryż 
342—345, Wiedeń 131 i pół, Londyn 40,300.

Akcje bankowe
cacli ruaittk polskich

OllHI. | aadaat, j Traimam-je
Bank Przemysłowy 1—VIII 20OO ¿500 2250-2175
Bank H ip o teczn y ............. 2-.00U 3000
Bauk Małopolski . . . . . . ¿500 3000 2700
Ziemski Bank K redyt . . 800 900 825-875
Powazechuy Bank K redyt 400 450
Akc. Bank ¿wiązko« /  1- iX 450 650
Bauk Koaieroj._ny l—IV 
Bank Kred. w V,arazawie

628 575 650

Bauk Z wiąz. Zarób. 
Bank ¿temaki, Łańcut . . 
MUjonow&a........ .. . . ,

23000 25000 24700-24750

W ty«« cacli maren polskich
Akcja tow. Siandl i przsra. oliitr. tittiauo Traunakcia

p. X. a .  t—V *««................ lbOO 1000 170O—1750
fflmpez*** , . , * * • • * >  . 00 110 100-110
»Płwrtua* (B. Jawornicki) 
T. tl. Bracia Roiuieoy . .

2600 2&00 2650 1
475 575 IflO-oOO

JPoiaki Ulwo” . . . . . . .
C. tu riw ig , Pouuuk. . . .

626 676 650

Zcgluga Polaka . . . . . . 490 626 450-476
Zieleniewski 1—iYam. . . . «8000 61000 49'50-60 00
iLGogiol»ki, fuza&u l-LX . 1800 2200 2850 - ¿9o0
Wara*. fitrowozy i—lii om. 2u00 2300 2000—2050 ;•
A u io in o u u ........................
.Potęga* Tow. huty ż e l .
^UlUllMS . . . . . . . . . .

1800 2300

„In o b u u a*  i—V I ............. 3000 #300 8180-a i70
¿¿'oołaa* . . . . . . . . .  . .
PorUaud-Cem. Szczakowa

6000 6500 e0u0-6350

Górna . . . . . . . . . . . . 72000 74000 7275073000
Sieraia 24U00 27OO0 260oQ - 26000

i—IV . . . . . . . 10500 12j OO 11600 i 1700
Potaka N a f ta .................. ... 2200 2400 2300—2325
»Pokucie* Naft. Sp. akc. 1. 2200 2400 2275—8»ü5
Ółkoa i , , , , . , . . . , , 19O00 2)000 19500-1U750
Peze l . . . . . . . . . . . . . 600 HOO 680
Strug 6600 7000 6600—q 50
Syudykat Koszyk^ Kraków 800 1000 850-9^6
Tiuazcae irasoim a . . . . 1600« 18000 166^5-16760
„Krah.ua* i— VI eou . . . 8000 8^00 8300—8410
Fabr. eukru w Cbouorowie 23500 -¿4500 23500-24000
Porcelana Ćmielów . . . . atM) 42i O 3W25-4100
Elektr. oiereza 1—IV em. 1450 1700 1500 1650
Zakłady przein. „Ryngraf“ 1100 1400 1200
S. W. Miemojowaki . . . . 2700 30o0 2750—2025
Fabr. kapo t w Myślenicach 650 750 700

TELEGRAMY GIEŁDOWE 
W arszawa, 11 marca (PAT). Giełda. Waluty. 

Cyfry w tysiącach: Dolary Stanów Zjednoczonych 
9350, 9300, sprzedaż 9350, kupno 9250, frank złoty 
1799, franki francuskie 338—336 i pól, bony zloto­
we 1350, 1400, guldeny holenderskie 3405, pożycz­
ka Złotowa 15000, 15050, 15000, miljonówka 750, 
950, pożyczka dolarowa 5550, 5590. .

Czeki: Belgia 298*750, 295, sprzedaż 297, kupno 
293, Holandia 3460, 3440, Praga 270, 264, Londyn 
39935, 39950, 39700, sprzedaż 39900, kupno 39500, 
Nowy York 9350, 9300, sprzedaż 9350, kupno 9250, 
Paryż 342 i pół, 336, sprzedaż 338, kupno 334, 
Szwajcaria 1610, 1600, sprzedaż 1608, kupno 1592, 
Wiedeń —, Włochy 387 i pół, 385, Kopenhaga 1430, 
1416.

PRYWATNY KURS MARKI W ZURYCHU 
Zurych, U marca (PAT). Szwajcarski Bankve- 

rein notował dziś nieoficjalnie przekaz na Warsza 
wę 0000050—0000070. •

Walka z bezrobociem w Anglji
Londyn (PAT). W Izbie gmin omawiano kwestję 

bezrobocia. W dyskusji były premier Baldwin o- 
świadczył, że o ile rząd i partia pracy mają w  
programie środki przeciw bezrobociu, mogą hozyć 
na poparcie Izby 1 społeczeństwa. Gdyby jednak 
nie mogły w y stą p ić  z takim programem, staną 
przed problemem, o który załamie się, jak każdy 
gabinet, którego program w sprawie bezrobocia 
jest nie do przyjęcia. W odpowiedzi na to prze­
mówienie minister pracy oświadczył, że w kwestji 
bezioboda rząd ponosi taką odpowiedzialność, jak 
naprzykłsd w sprawie zapłaty zobowiązań wojen­
nych. Minister wyraził nadzieję, że w najbliższych 
kilku tygodniach rząd wystąpi z projektami, regu­
lującymi prawa bezrobotnych i obejmującymi kwe­
stię ubezpieczenia, oraz zaprojektuje podjęcie sze­
regu robót, aby zapewnić pracę bezrobotnym.
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Senat „poprawia“ ustawę o ochronie lokatorów
'¡Telefonran od korespondenta »Naprzodu“)

Warszawa, 11 marca,
0z2S komisja prawnioza Senatu obradowała nad 

ndkwakwią przez Sejm nowelą do ustawy o ochro­
nie lokatorów. Podkomisja senacka uchwaliła 
prócz wielu poprawek stylistycznych szereg po­
prawek istotnych. Między innemi przywrócono 
słowo „lokator“ zamiast proponowanego prze* 
Sejm słowa najemca“. Główne poprawki są na­
stępujące:

Uchwalono, te w budynkach będących własno­
ścią państwa wyjęte są z pod ochrony sklepy, re­
stauracje i spółki akcyjne.

W yjęc ie  z  pod och ron y pomieszczeń w  hotelach, 
gospodach i pensjonatach rozciągnięto na te wy­
padki, gdzie lokator zamieszkuje od roku przed 
wejściom ustawy w  tycie.

W  sp raw ie wolności umów ucłrwaloiio, że takie 
omowy są dopuszczalne dla wszystkich mieszkań.

Do świadczeń włączono wydatki aa ubezpiecze­
nie tkttuu od ognia.

Bomba na policji lwowskiej
Lwów, 11 marca.

Dzisiaj rano około godz. 10 dała się słyszeć w 
budynku dyrekcji policji silna detonacja. Jak stwie'r 
dzotio, pod biurami politycznego oddziału informa­
cyjnego podłożono bombę, która wybuchła, demo­
lując otoczenie. Zniszczoną została rura wodocią­
gowa na parterze budynku policyjnego, na pierw- 
szetn piętrze i w sąsiednich kamienicach powypa­
dały szyby. Po przeszukaniu ubikacji, w której na-

Proces Hitlera—Ludendorffa

W art. 11 o sublokatorach dodam, t e  z góry 
p rzew idzian e p rzy c zy n y  w y p o w ied zen ia  mogą 
stanowić nietyUco zdarzenia, mające doniosłe zna­
czenie dla lokatora, lecz również wszelkie okolicz­
ności mające doniosłe znaczenie dia obu stron.

W razie uchwalenia przez Senat tych poprawek 
wątpiiwem jest czy ustawa będzie mogła wejść 
w życie 1 kwietnia. Wobec tego poprawka pod­
komisji proponuje zmianę ostatniego artykułu w 
tym  sen sie, aby ustawa obowiązywała od dnia  
pierwszego tego miesiąca, który następuje po jej 
ogłoszeniu.

Głosowanie nad poprawkami podkomisji, oraz
nad poprawkami zgłoszonymi przez poszczegól­
nych członków odbędzie się na czwartkowym po- 
siedzenki komisji.

W arszawa, 11 marca.
Z okazji obrad komisji senackiej nad ustawą o 

ochronie lokatorów delegacja kamienteamków for­
malinie oMęgaia Senat od rana.

stąpił wybuch, znaleziono trzy bomby J wielką
ilość lontów. Jedna bomba miała rozerwaną łuskę, 
dwie pozostałe były potrzaskane, nie eksplodowa­
ły jednak prawdopodobnie skutkiem zwietrzałego 
materiału wybuchowego. Gdyby wszystkie bomby 
wybuchły, budynek dyrekcji zostałby zupełnie 
zdemolowany. Policja przypuszcza, że ma się tu 
do czynienia z aktem sabotażu kół antypaństwo­
wych.

Monachium (PAT). W uzupełnieniu wiadomości 
o zeznaniach generała Lossowa donoszą, że na py­
tanie, dlaczego nie uprzedził Ludendorffa o stano­
wisku Kahra, Lossow odpowiedział, te uczynił to 
z tego powodu, iż ze względu na Hitlera byłoby 
¡nterozsądneim ujawnić przedwcześnie swoją grę. 
Dalsze zeznania Lossowa odbywały się przy zam­
kniętych drzwiach. Pod koniec posiedzenia Hitler 
oświadczył, te podtrzymuje swoje poprzednie w y­
jaśnienia, a zeznania Lossowa uważa za kłamliwe.

Monachium (PAT). W toku dalszej rozprawy 
przystąpiono do przesłuchania Kahra. Przewodni­
czący rozprawy oświadczył, te  Kahr nie będzie 
zaprzysiężony, ponieważ pewne okoliczności 
wskazują na to, t e  Kafar brał udział w zajściach.

fTelfforicm od korespondenta „Naprzodu")
i Warszawa, 11 marca,

i Dzisiejsze posiedzenie Sejmu poświęcone było 
następującym sprawom: 1) dalszej dyskusji nad u- 
stawą o ubezpieczeniu przeciw bezrobociu; 2) no­
weli do ustawy o służbie cywilnej; 3) organizacji 
władz dyscyplinarnych; 4) wnioskom nagłym.

Na początku posiedzenia marszałek zawiadomił, 
te rząd wycofał projekt ustawy o organizacji 
władz wojskowych.

Dalej marszałek zawiadomił, te pos. Sielski (en­
dek) zlotył mandat. W jego miejsce z okręgu kut­
nowskiego wchodzi po*. Koch.

Nowelę o  organizacji władz dyscyplinarnych 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu. Zmiana polega na tern, 
ie  będą utworzone dla funkcjonariuszy szkół aka­
demickich komisje dyscyplinarne, do których mogą 
wchodzić profesorowie danej szkoły.

W dyskusji nad ustawą o ubezpieczeniu od bez­
robocia przemawiali między innymi pos. tow. Ja­
worowski, Praussowa, Stańczyk i Żuławski. Pos. 
Jaworowski popierał wniosek, aby prawo do zasił­
ku zaczynało się po 7 (nie 10) dniach bezrobocia 
i aby minister pracy mógł przedłużyć okres pobie­
rania zasiłku z 17 na 26 tygodni.

Przy tej okazji pos. ks. Ilkow (chliborob) niewia­
domo, z  czyjego natchnienia, wystąpił z poprawką 
zmierzającą do pogorszenia 8-godziimego czasu 
pracy. Wywołało to przeciw niefortunnemu wnio­
skodawcy wielką awanturę. i

Na tem dyskusję wyczerpano, glosowanie odbę­
dzie się na następnem posiedzeniu.

Przyjęto w 3 czytaniu nowelę do ustawy o słu­
żbie cywilnej. Zawiera ona zmiany co do przeno­
szenia urzędników, co do kosztów przenoszenia i 
co do odpowiedzialności dyscyplinarnej. W dys­
kusji poseł białoruski Jeremlcz oświadczył, te * 
Wilna chclo.no przenieść 35 urzędników białoru­
skich do Krakowa I caodwrót. Pos. Herz (NPR) 
wskazał, że  komisarz oszczędnościowy powinien-

Kahr zeznał między innemi, że z Hitlerem od 
września 1923 r. nie miał styczności. Z Ludendorf- 
fem łączyły go stosunki czysto towarzyskie. Wie­
dział on, że marsz Bawarczyków na Berlin wy­
wołałby fatalne skutki i planowi temu sprzeciwia! 
się, jak również pianowi utworzenia dyktatury 
prawicowej i poparcia jej z bronią, Kahr był tylko 
za utworzeniem dyrektoriatu Rzeszy. Dnia 6 listo­
pada zwołał Kahr prezesów związków patriotycz­
nych na naradę i oświadczył im, że potępia każdą 
przemoc. Bawarska Reichswehra i policja nie po- 
parłyyy takiej rewolty. Po przesłuchaniu Kahra 
skierował przewodniczący kilka zapytań do niego, 
a następnie na wniosek prokuratora zarządził roz­
prawę przy drzwiach zamkniętych.

by zacząć redukcję od Rady ministrów, gdzie pa­
nują nieznane w żadnym innym kraju stosunki

Przystąpiono do dyskusji nad ustawą o pomocy 
państwowej dla odbudowy. Minister Rybczyński 
wskazał, że na zachodzie Polski odbudowa jest 
prawie ukończona, na kresach wschodnich nie. 
W województwie krakowskiem odbudowano 99 
procent zniszczonych budynków.

Przyjęto wniosek nagły o przyspieszenie budo­
wy portu w Gdyni l posiedzenie zamknięta Na­
stępne we czwartek.

P. Michalski ustępuje z banku
Warszawa (tel. wł. „Naprzodu"). Jak się Wasz 

korespondent dowiaduje, b. minister skarbu p. Mi­
chalski zamierza ustąpić ze stanowiska dyrektor« 
Polskiego Banku Krajowego.

Organizacja najwyższych 
władz wojskowych

Warszawa (PAT). Rada ministrów na posiedze­
niu z 10 bm. uchwaliła następujące brzmienie od­
nośnej części statutu organizacyjnego min. spraw 
wojskowych: W skład M. S. Wojsk, wchodzi sztab 
generalny szefostwo administracji, korpus kontro­
lerów, departamenty oraz kierownictwo marynar­
ki wojennej. Szef sztabu generalnego kieruje pra­
cami sztabu generalnego i jest stałym zastępcą mi­
nistra spraw wojsk, w sprawach związanych z do- 
wodzniem armji w czasie pokoju, w ramach usta­
lonych przez ministra spraw wojsk. Szef admini­
stracji armji zastępuje w zasadzie ministra spraw 
wojsk, wobec Sejmu 1 w rząrkie. Szef korpusu kon- 
troilerów kieruje pracami korpusu kontrolerów, 
który wykonywa z ramienia M. S. Wojsk, kon­
trolę całokształtu administracji armji- Wyżej wy­
mienieni szefowie podlegają bezpośrednio mini­
strowi spraw wojsk. O pośredniej zależności sze­
fów departamentów oraz kierownika marynarki 
wojennej decyduje minister.

Uchwały Bady ministrów
Warszawa (PAT). Rada ministrów na posiedze­

niu w dniu 10 marca, powzięła następujące n-
ch w a ły :

1) na wniosek ministra skarbu powołano komi­
sję międzyministerialną do zbadania stanu zobo­
wiązań i wierzytelności prywatno-prafwnych skar­
bu państwa;

2) projekt ustawy, o karaniu przestępstw skar­
bowych;

3) projekt rozporządzenia prezydenta Rzeczy 
pospolitej o  pow iększeniu  em isji serji II. 6-procen- 
towych bonów  skarbowych do łącznej kwoty. .45 
miljonów złotych;

4) rozporządzenie o rozszerzeniu granic mlasia 
B-ześcia Kujawskiego w powiecie włocławskim;

5) rozporządzenie o rozszerzeniu granic miasta 
Rychwała w powiecie konińskim;

6) ną wniosek ministra spraw zewnętrznych za­
twierdzono deklarację w sprawie uznania prawa 
do bandery państw, pozbawionych wybrzeża mor* 
skiego, podpisaną w Barcelonie 20 kwietnia 1521;

7) wycofanie z Sejmu projektu ustawy o opłi*
. tach od kart łowieckich;

&) projekt ustawy o odroczeniu terminu wejścia 
w życie ustawy z 16 sierpnia 1923 o opiece społe­
cznej w województwach pozaańskiein I pomor­
skie nr,

V) projekt ustawy o dniach świątecznych;
10) projekt ustawy o niepodlegających działania 

ustawy karno-skarbowej naruszeniach przepisów
0 opłatach stemplowych albo pokrewnych dani­
nach publicznych.

Pożyczka włoska dla Polski
Warszawa (AW). „Kurjer Polski“ wyjaśnia spra­

wę pożyczki 100 miljonów lirów, zaciągnięte] we 
Włoszech. Nie chodzi tutaj o pożyczkę w ścisłem 
słowa znaczeniu, ale o ulokowanie we Włoszech 
naszych obligacji tytoniowych w wysokości 300 
miljonów lirów. Wobec uzyskania gwarancji rzą­
du włoskiego należy uważać tę transakcję za szczę 
śliwie ukończony

Konferencja socjalistów bałkańskich
Belgrad (PAT). Dnia 10 bm. rozpoczęła się w. 

B elgradzie konferencja partyj socjalistycznych 
państw bałkańskich, w której bierze udział przedf- 
stawiciel Międzynarodówki wiedeńskiej Fritz A- 
daer. Przedmiotem konferencji będzie rozpatrzenie 
w zajem nych  zarzutów socjalistów bułgarski ca 
jugosłowiańskich. y

Zmierzch Venizelosa
Ateny (PAT). Po wyjeidzie Venizekna nastąpi 

rozlani w jego stronnictwie. Nawet jogo przyja­
ciele, którzy do ostatka trzymali się jego wska­
zówek, ubolewają, te Venizelos okazał chwiejność
1 słabość, a w szczególności co do kwestji repa- 
btiki. Kiedy Venizeios siadał na okręt, był bardzo 
przygnębiony i zaprzeczał stanowczo, kiedy kilko 
zw olenn ik ów  w y ra z iło  przekonanie, te niezadługo 
spodziewają się jego przyjaadu do Grecji. Uważa­
ją powszechnie, te  z chwilą odjazdu Yenkelos a- 
kończył swoją karjerę polityczną.

Walki w Irlandji
Londyn (PAT). Wobec sytuaefi w IrlandJ} £&»-

darmerja w Ulster wydała rozporządzenie mają­
ce na celu przeszkodzenie przemycaniu broni przez 
granicę Londonderry. Po ulicach Dublinu patro­
lują oddziały wojskowe w automobilach.

Wielogłowy kalif
Angora (PAT). Kemal pasza zawiadomił przy­

wódców mahoinetańskich w Indjach, te  Zgroma* 
dzenie narodowe tureckie piastować będzie god­
ność kailifa.

Paryż (PAT). Sekretarz kalifa oświadczył, te  
ponieważ kalif nie abdykował, nie może być mo­
wy o ustanowieniu następcy. Ewentualna prokla­
macja Husseina nie mogłaby być uznana przez 
ctzynniki zainteresowane za miarodajne.

Związki i zgromadzenia
KOMISJA OŚWIATOWA odbędzie posiedzenie 

we czwartek 14 bm. o godz. 7 wieczór, w sekreta­
riacie Rady Robotniczej, ul. Dunajewskiego 5, Ii 
piętro. Prócz członków komisji prosimy delegata
Sceny Robotniczej, Lutni i Biblioteki. 

ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY ^LEOJA"
urządza dnia 14 bm. w piątek, o godz. 7 wieczór 
punktualnie odczyt p. Mieczysława Wiśniewskiego,
brarrik&rza „Wisły“, p. t. „Jak grać w piłkę nożną“. 
Część II. Spalony (Ofs. Sjde).

Zarząd Klubu uprasza tow. sportowców o lak 
¡liczniejsze przybycie. Zarząd.

s n u
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POSIEDZENIE KRAKOWSKIEJ RADY
, ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

Krakowska Rada Związków zawodowych odby­
ła w poniedziałek 10 bm. wieczorem posiedzenie
w sprafWie urządzenia Dnia Kobiet. Przewodniczy} 
tow. Giza. Referowana tow. Wasserbergerowa, 
która wskazała na konieczność wytężonej pracy 
w śród  kobiet, celem zgrupowania ich w PPS. Jako 
obrazok przykrych warunków, w jakich kobieta 
pracuje, a które są wynikiem braku organizacji 
wśród kobiet, odczytała tow. Wasserbergerowa 
list, donoszący, ie  w państwowej fabryce tytonio­
wej zwolniono 60 kobiet, pracujących przez 50 lat 
w tej fabryce, przyczem przyznano zwolnionym 
emeryturę w kwocie 56 marek miesięcznie!!

Następnie przemawiali tow. Laszczyk i tow. Zy­
gmunt Gross, który podkreślił doniosłą rolę, jaką

kobiety odgrywają w dzfsiejszem żyda po!!tyra­
nem, stanowiąc znaczniejszy procent wyborców.

Posiedzenie zamknął tow. Giza, na którego wnlo 
sek powzięto jednomyślnie ‘uchwałę następującej
treści:

«Zebrani zobowiązują się zwołać w ciągu tygo­
dnia zgromadzenia w poszczególnych Związkach 
zawodowych w sprawie Dnia Kobiet“.

Nowe ceny paszportów
a emigranci

W związku z podwyższeniem ceny paszport#»' 
zagranicznych do 500 złotych, donoszą pisma war­
szawskie:

1) Emigranci, mający wkrótce wyjechać, nie po­
winni się spieszyć z wykupieniem paszportów, 
gdyż w najbliższych dniach ukaże się urzędowe

rozporządzenie, redukujące znacznie ceny paszpor­
tów dla emigrantów.

2) Robotnicy, zaopatrzeni w kontrakty pracoda­
wców z Belgji, Francji, Angiji i innych krajów, po­
świadczone przez miejscowe władze policyjne, 
mogą otrzymać paszporty w cenie 1 złotego.

Aby otrzymać paszport za 1 zloty, należy się 
zwródć do najbliższego państwowego urzędu po­
średnictwa pracy i opieki nad wychodźcami, w ce­
lu otrzymania zaświadczenia, na zasadzie którego 
władza wyda paszport

Chłopców i kobiet
do roznoszenia »Naprzodu“

za stała pensya
przyjm uj* zaraz A dm in istracja  „N aprzodu**  

O u n a jaw sk tago  S,

ADAMA MICKIEWICZA

DO NABYCIA
WE WSZYSTKICH ROBOTNICZYCH 

SPÓŁDZIELNIACH ZWIĄZKU

„ P R O L E 1 A R J A T “

M aszynisty  do m otoru rop- 
«*■ nego poszukuję. Reich, 
K onarskiego 12. Przyjęci m o­
gą być tylko z p rak tyką  przy 
m otorach ropnych. 272

S tała Stanisław uniew ażnia 
zgubione papiery  wojsbo- 

, we, w ydane prze* PKO. w 
Krakowie.

Iwa Majer n n lew ata ia  
*» błono dokom ?nta wojsko- 

jw e, w ydane przez P . K. V. 
W adowice.

$w la ło  wyszła z druku
ZBIOROWA KSIĘGA PAMIĄTKOWA

ALEKSANDER  
MALINOWSKI
Do nabycia w Administracji „Naprzodu"

Kraków, aL Dunajewskiego 5.
Cen« GOe.OOO mk., z  wysyłka 1,000.000 mk. — wysyłka

ty! ko za nprzedniem nadesłaniem gotówki.
TR EŚĆ:

LEON WASILEWSKI s Życiorys Aleksandra Malinowskiego 
AT.F.K5ANDER MALINOWSKI: Ze wspomnieli

I. Trzyddestogodzinna rozmowa
1?. Etapem * X pawilonu do Siedlec
UI. Kwestja unicka w więzieniu siedleekiem
IV. Moja ucieczka
V. List z Cytadeli warszawskiej
VI. Z liatn z lotego 1907 r.

JOZfcF PIŁSUDSKI; Wspomnienie o Aleksandrze Mali* 
u owaki tn

HARJA PAS/.KOWSKA: Aleksander Malinowski w wię- 
/  eniu 1 organizowanie ucieczki 

KAWmERZ ROŻNOWSKI: wspomnieć wspólnego
7j Aleksandrem Malinowskim pobytu w więzieniach 

MARJA PASZKOWSKA: Jak się wydostał Aleksander 
Malinowski z  Cytadeii warszawskiej 

BORYS WIGILEW: Wspomnienie towarzysza Rosjanina 
o AJeknandrze Malinowskim 

EM ?. ilAECKER: Zakończenie
Aleksandra Malinowskiego według fotografji

Pffliiluli [lektthin
Inżynier Bolesław iurski

Kraküw. íw.Toniaaa 0.— Tt
Wykonywa instalacje i naprawy oświetlenia 

ł przenoszenia siły elektrycznej. 210
Dostarcza motory, iarówki, elektromierze i

wszelki materjał elektrotechniczny.

„Magazyn Nowości“
S. HABER

Kraków, ulica Sienna L. 14
poleca: 318

k o s z u le  m ę s k ie  w najnowszych deseniach 
od 12 tnilj. K a p e lu s z e  m e s k ie  w najnow­
szych fasonach od 10 tnilj., k a le so n y ,  
sk a rp e tk i,  p o A c z o c h y , c h u s te c z k i,  k r a ­
w aty, k o łn ie r z e  i t  p. w wielkim w ybo­

rze po zniżonych cenach.

POWROZNICZE
wyroby pierwszorzędnej jakości i wykonania — poleca

FABRYKA LIN KONOPNYCH
¿TA N I SŁAW A WAŁ^OWINSKtEGO

£ W IE R Z Y  nf SC UL. LELEWELA 11
^  U w a g * -  L firmą tego samego naz- 
™  wiska i sklepem niema nic wspólnego.

OBWIESZCZENIE.
Przy wyborach do Zarząd« Zakładu ubezpieczenia od 

w ypadków  we Lwowie, oraz przy wyborach do Sądu 
Rozjemczego dla tegoż Zakładu, odbytych dnie 24 lutego 
1924, w ybraei zostali:

A. DO ZARZĄDU.
a) Z g rona przedsiębiorców :

G rapa 1. Dr. Józef Kaden, Stanisław  Kostheim, S tan i­
sław  Komorowski członkam i j Dr. Kazimierz Papara, Loan 
Podlew ski, Dr. Ludwik Sm oleński zastępcam i, (iiappa  U. 
Jnż Józef Tomicki, In i. W ładysław O aostow ies członkami; 
Ludwik Zawadzki, A ntoni Rzepecki zastępcam i. Groppa 111. 
Inż. Feliks Hess, Lipę Schutzm ann, W it Sulimirski exion, 
kam i; In i K onrad Zakrzewski, Inż. W iktor Strzem eski, 
Tadeusz Chłapowski zsstępcam L G rupos S V. Inż. W ładysław 
M atzke członkiem  t Henryk Perier Zastępcą. Grnppa V. 
G ostaw  Psijifner członkiem ; In i. Jóeeł Dubieński saslepeą, 
G roppa IV. Edm und Zieleniewski członkiem; S tefan  Bat- 
ternay zastępcą. G ruppa ViL D r. Kazimierz Ihnatowicc 
członkiem ; Włodzimierz G rünn zastępcą. Grnppa V lil. Ini. 
Eryk Cienciała członkiem ; Inż. W ładysław Starkiel inałępcą, 
Grnppa IŁ. E dw ard Zajączek członkiem  | Ini. Konrad Ło­
ziński zastępcą. Grnppa X. B ernard Połoniecki ealeak lem , 
A leksander Semkowicz aaatępcą. Grnppa I L  Dr. Paweł 
Csala, Maurycy G runberg w o s k a m i j  Tadeusz P rugar; 
Maksymiijan Łomnicki zastępcam i. Grnppa XlL Kaztm.erz 
Kiełbuaiewicz członkiem , Tadeusz HSIlingw zastępcą. 
Grnppa XIII. W itold O strow ski n l t a k l t n i  Kazimierz 
Moszczeńsld zastępcą. Grnppa XIV. Inż. Dr. Józef Tsub, 
Wojciech Dembiński członkam i; Inż. P io tr Krój, Jan  No- 
w oryta zastępcam i. G rnppa XV. Józef N eum ann ( i io a k !« n , 
W ada w  Anezye zastępcą.

b) Z grona ubezpieczonych s
G rnppa I. Dr. Janusz W rzeiniowaki, S tefan  Bączkowski, 

Michał W orożańskl cz ło n k am i; Zdziała w gigm und, Jan 
Doniec, W alenty Śliw ka zastępcam i. Grnppa IL Jerzy 
Kiszko, E dw ard H en i cz łonkam i; W ładysław Witwicki, 
Stanisław  Jaszek zastępcam i. G rnppa ilL Tomasz Bożek, 
P io tr G rochab, Franciszek R ajducb członkam i |  Jan  WJniel, 
Andrzej Pogoda, S tanisław  D rabik zastępcam i. Grnpp* IV. 
Józef Barański cz łonk iem ; Łukasz Czuczman zastępcą. 
Grnppa V. Karo lU rbanke członkiem ; TeoSiiJDżos następcą, 
G rnppa VI. Inż. S tefan  Szybalaki cz łonk iem ; S tan iúaw  
Litwiński zastępcą Grnppa VII. Bronisław  Różyczki człon­
k iem ; W ładysław M aksymowicz zaatęppcą. Grnppa VUL 
Tadeusz D robnt cz łonkiem | Franciszek Kolarz zastępcą, 
Grnppa IX. Andrzej Suchy członkiem ; A s d n s j Pyss za­
stępcą. G rnppa X. Jan  Pindycki ezlonkiem  ; Jan  Czernecki 
zastępcą. G rnppa XI. Bronisław D robut, Jan  Kosowski 
cz ło n k am i; Juljusz Kozłowski, Franciszek Oumienny za­
stępcam i. G u p p a  XII. Józef Korczak Koryt>ński szlakiem ; 
Jan  M artyn zantępcą G rnppa XIII. W ładysław O stachow ics 
członkiem ; Władysław Kogoziewics aektępcą. G ioppa XIV. 
Stanisław  Bednarski, Ignacy Bielec ez tonkam t; Urze^on: 
Rosenblat, Maksym IjanG ośnio wski następcam i. Gruppa XV. 
Edm und D ąbrow ski ezlonkiem ; Leonard M iknszewsld ss -
stępeą.

a ) Z g rona p tzędaiębierców :
Feliks DomańaW, aseso rem ; Karol D oniczek, W ładysław 

D unde de Sajo, Kazimierz L e»«yńaki, Henryk Chaner, 
Ludwik G eorgeon, S tanisław  Rewucki, Albin Todschtndlcr, 
Ignacy W einberg, S tanisław  Chołoniewski, Ini. Leonard 
Nitach zastępca mi asesora. 374

b) Z grona nbctpieczen-rch s
Ignacy Kulczycki, asesorem ; Kazimierz Górnik, Józef 

N owakowski, Włady-*a«r G obacki, A ntoni Mydłowicz, S ta- 
niaław Góral, W ładysław Kiaaewicz. Hilary Winnik, Michał 
Feliksik, Franciszek Goffmann, Józef Sołek zastępcami

Za komisję wyborczą:
Prezes Dr. Aleksander Małaczyński,

BU CH A LTERKA
obznajomiona z manipulacją 
biurową potrzebna. Zgłosze­
nia do Administracji „N A- 

PRZODU* pod A, N.
340
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